
Spotkanie
I Sekretarza KC PZPR 

ze studentami
I sekretarz KC PZPR Ed­

ward Gierek spotkał się węzo 
raj w godzinach popołudnio­
wych z kierownictwem Socja 
list^cznego Związku Studen­
tów Polskich, czołowymi akty 
wistami i działaczami ruchu 
studenckiego oraz najlepszymi 
studentami, wyróżniającymi 
się w nauce i pracy społecz­
nej — reprezentantami róż­
nych środowisk akademickich.

Po wizycie w Polsce

Prezydent Portugalii 
w stolicy ZSRR

Wczoraj zakończyła się 
4-dniowa oficjalna wizyta, ja 
ką na zaproszenie I sekreta­
rza KC PZPR Edwarda Gier­
ka wystosowane w imieniu naj 
wyższych władz PRL złożył w 
Polsce prezydent Republiki 
Portugalii gen. Francisco da 
Gosta Gomes.

Wiżyta prezydenta Portuga­
lii w naszym kraju i rozmo­
wy jakie przeprowadził on z 
przywódcami polskimi stały 
się kolejnym, ważnym wyda­
rzeniem dla dalszego zacieśnia 
nia przyjaźni między obu na­
szymi narodami i współpracy 
obu krajów. Wielkie zhaczenie 
mają podpisane w trakcie wi-
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Depesza
F. da Costy Gomesa 

do E. Gierka
Wczoraj prezydent Franci­

sco da Costa Gomes przesłał 
z pokładu samolotu na ręce I 
sekretarza KC PZPR Edwar­
da Gierka depeszę następują­
cej treści:

Opuszczając Polskę po 
pierwszej oficjalnej wizycie 
prezydenta Republiki Portu­
galskiej, pragnę w imieniu 
własnym i osób towarzyszą­
cych, wyrazić waszej eks­
celencji oraz przywódcom 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej najgorętsze podzię­
kowanie oraz przekona­
nie o owocnej współpra­
cy między obu naszymi kraja 
mi.

Proszę przekazać narodowi 
polskiemu pozdrowienia od na 
rodu portugalskiego i przyjąć 
najlepsze życzenia pomyślno­
ści osobistej w wkcnywaniu 
pańskich wysokich funkcji.

PAP

Po egzekucjach w Hiszpanii

Potęguje się fala protestów 
na całym świecie

Na świecie nie milkną głosy oburzenia, nie słabnie fala 
protestów przeciwko zamordo waniu przez władze franki- 
stowskie 5 młodych patriotów hiszpańskich.

Europjska Konfederacja
Związków Zawodowych ogłosi­
ła dzień dzisiejszy dniem so­
lidarności z opozycją anty- 
frankistowską i wezwała do 
gospodarczej. politycznej i

Piła

Zakłady „hlam“ 
wykonały zadania 5-latki

Załoga jednego z najwięk­
szych zakładów produkcyjnych 
woj. pilskiego — Pilskiej Fa­
bryki Żarówek — kombinatu 
„Połam” zameldowała 29 wrze 
śnia o wykonaniu zadań pla­
nu 5-letniego w zakresie sprze 
dąży produkcji i usług. War­
tość wykonanej produkcji wy 
nosi 6.643,3 min zł w cenach 
zbytu. Do końca roku zakład 
przekroczy zadania 5-latki o 
183,8 miliona złotych, wykonu 
jąc dodatkowo na zaopatrze­
nie rynku krajowego półtora 
miliona żarówek samochodo­
wych (także do polskich „Fia­
tów”) oraz 450 000 żarówek 
specjalnych, m. in. do projek 
torów „Bajka” rzutników o- 
raz mikroskopów, (zr)

Inauguracja roku akademickiego

P. Jaroszewicz na uroczystości 
w Politechnice Warszawskiej

lak co roku 1 października, tradycyjne „Gaudeamus” od­
śpiewane w uczelnianych aulach obwieściło inaugurację ko­
lejnego roku akademickiego — 32 w Polsce Ludowej. Rozpo­
czyna go prawie 450 000 studentów — wśród nich 269 000 słu­
chaczy studiów stacjonarnych. 69 000 młodych ludzi po raz 
pierwszy otrzymuje indeksy podejmując naukę na pier­
wszych latach stuaiów. W uroczystościach inauguracyjnych 
uczestniczyli nrzedstawiciele centralnych i terenowych wdadz 
partyjnych i państwowych.
Na uroczystość w najwięk­

szej w kraju uczelni — Poli­
technice Warszawskiej przybył 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, premier Piotr Jarosze­
wicz.

Przekazał on wszystkim na­
uczycielom akademickim oraz 
wielotysięcznej rzeszy studen­
tów polskich serdeczne poz­
drowienia od najwyższych 
władz partyjnych i państwo­
wych. Premier wyraził orzeko 
nanie, że do dyskusji nad Wy­
tycznymi KC na VII Ziazd par 
tii włączy się również nauka

Na UAM i w PWSSP

„Gaudeamus” w Poznaniu
Wczoraj na Uniwersytecie im. Adama Mickiewicza w Po­

znaniu, odbyła się inauguracja roku akademickiego 1975/76. 
W tej zasłużonej uczelni studiować będzie w tym roku 17 300 
studentów, z czego 9000 bedzie zdobywało wiedze na stu­
diach stacjonarnych. Nowe indeksy otrzymało tutaj 3600 ab­
solwentów szkół średnich.
Ną uroczystość inauguracji 

przybyli: wojewoda poznański 
Stanisław Cozaś. prezydent Po­
znania Władysław Sleboda. se­
kretarz KW PZPR Bogdan 
Gawroński, konsul generalny 
ZSRR w Poznaniu Nikołaj Ta- 
łyzin oraz członkowie Kole­
gium Rektorów poznańskich 
uczelni.

Aktu otwarcia roku akade­
mickiego dokonał rektor UAM. 
prof. dr hab. Benon Miśkie- 
wicz. a wykład inauguracyjny 
pt. ..Kształtowanie i doskona­
lenie systemu prawnego Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­

kulturalnej izolacji Hiszpanii. 
Międzynarodowa Konfederacja 
Wolnych Związków Zawodo­
wych wezwała swoich nieeu­
ropejskich członków, aby tak­
że wzięli udział w bojkocie 
reżimu frankistowskiego. Dwa 
największe związki zawodowe 
w Belgii ogłosiły wstrzymanie 
na 36 godzin wszelkiej łącz­
ności na ladzie, morzu i w po­
wietrzu między Belgią a Hisz­
panią.

Wczoraj o północy pracow­
nicy londyńskiego lotniska 
Heathrow rozpoczęli nieograni­
czony w czasie bojkot samolo­
tów linii hiszpańskich. Związ­
kowcy włoscy przerwać mają 
dzisiaj na 15 minut pracę, na 
znak protestu narodu włoskie­
go przeciwko egzekucjom.

Dokerzy w belgijskim porcie 
Antwerpia zapowiedzieli na środę 
i czwartek wstrzymanie obsługi 
statków hiszpańskich. Związek 
Transportowców Duńskich ogłosiły 
w środę i czwartek wstrzyma­
nie obsługi statków hiszpańskich. 
Związek ogłosił też, iż w środę i 
czwartek wstrzyma wszelką obsłu­
gę transportu lądowego, morskie­
go i powietrznego na linii Dania 
— Hiszpania. Również szwajcarskie 
związki za odowe ogłosiły bojkot 
transportu do Hiszpanii, a także 
wyrobów pochodzących z tego 
kraju.

O protestach pnteciv«ko terroro­
wi w Hiszpanii donoszą również 
z Ekwadoru (PAP)

polska, dla której współucze­
stnictwo w tworzeniu naszego 
dobrobytu jest szlachetnym 
obowiązkiem i nakazem.

Naukę na Politechnice War­
szawskiej podejmuje na stu­
diach dziennych i zaocznych 
około 24 000 studentów — z 
których blisko 3000 po raz pier 
wszy wkracza w mury tej 
uczelni.

W największej polskiej uczelni 
humanistycznej — Uniwersytecie 
Warszawskim, nowy rok akademie 
ki rozpoczęło ponad 22 500 studen­
tów. Wśród 11 400 słuchaczy stu-

wej” wygłosił prof. dr Zbi­
gniew’- Radwański.

Studentom I roku, którzy naj 
lepiej zdali egzaminy wstęp­
ne i wyróżnili się swa praca 
oraz postawy na praktykach 
robotniczych. WTpczono w cza­
sie inauguracji indeksy.

Pracownikom naukowym 
UAM wręczono doroczne na­
grody Ministerstwa Nauki. 
Szkolnictwa Wyższego i Tech­
niki za osiągnięcia w pracy 
naukowej i dydaktycznej, a 
najlepszym absolwentom roku 
akademickiego 1974/75 — me­
dale ..Za wzorowa naukę i prą 
cę społeczna” Zasłużeni pra- 
cowmicy Uniwersytetu otrzy­
mali medale: „Za zasługi dla 
UAM”.

Również wczoraj odbyła się 
inauguracja roku akademic­
kiego w Wyższei Szkole Sztuk 
Plastycznych w Poznaniu, któ­
ra w bieżącym roku bedzie 
kształciła 300 studentów, w tym 
66 nowo przyjętych.
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Ratyfikacja okładu PRL-MRL
Prezydium Wielkiego Chnraln 

Ludowego Mongolskiej Republiki 
Ludowej ratyfikowało układ o 
przyjaźni i współpracy między 
Polską Rzecząpospolitą Ludową a 
MRL, podpisany 4 lipca 1975 r. i 
zatwierdzony przez stałą Komisję 
Spraw Zagranicznych Wielkiego 
Churału Ludowego.

Rokowania SALT
W Genewie odbyło się kolej­

ne spotkanie delegacji ZSRR i 
USA, uczestniczących w rokowa­
niach w sprawie ograniczenia stra 
tegicznych zbrojeń ofensywnych 
(SALT).

Działacie izraelscy w ZSRR
Od 22 września do 1 październi­

ka na zaproszenie Radzieckiego 
Komitetu Obrońców Pokoju prze­
bywała w ZSRR grupa znanych 
izraelskich działaczy opowiadają­
cych się 7A uregulowaniem konflik 
tu bliskowschodniego na gruncie 
rezolucji Rady Bezpieczeństwa 
ONZ oraz za poprawą stosunków 
między siłami pokojowymi Izrae­
la i społeczeństwem radzieckim. 
Goście Radzieckiego Komitetu 
Obrońców Pokoju odbyli podróż 
po Kraju Rad i szereg spotkań z

drów stacjonarnych znajduje się 
3390 studentów pierwszego roku. 
Prawie 80 procent słuchaczy 
kształci się na kierunkach huma­
nistycznych.

Obecny rok akademicki UW 
rozpoczyna w nowej strukturze 
organizacyjnej: zaczyna tunkcjo- 
nować Wydział Dziennikarstwa i 
Nauk Politycznych, a także odręb­
ne wydziały: Polonistyki, Rusycy- 
styki i Slawistyki oraz Neofilolo- 
gii. 2,5-tysśęczna kadra naukowa 
uczelni czynnie uczestniczy w roz 
wiązywaniu węzłowych problemów 
badawczych. Czynny udział w tych 
pracach mają także studenci.

PAP

Minister spraw 
zagranicznych 

Kanady w Krakowie 
Przebywający z wizytą ofic 

jalną w Polsce minister spraw 
zagranicznych Kanady — 
Allan Joseph MacEachen w to 
warzystwie ministra spraw za 
granicznych — Stefana Olszow 
skiego gościł wczoraj w Kra­
kowie. A, J. MacEachen zwie 
dził Zamek Wawelski oraz eks 
pozycję państwowych zbiorów 
sztuki — m. jn. skarbiec i zbro 
jownie. W czasie zwiedzania 
komnat interesował się szcze 
golnie słynnymi arrasami wa­
welskimi.

Po obejrzeniu katedry wa­
welskiej szef dyplomacji kana 
dyjskiej. zwiedził Muzeum Hi­
storii Uniwersytetu Jagielloń­
skiego — Collegium Maius. O- 
prowadzany przez prof. Karo 
la Estreichera obejrzał m. in. 
instrumenty astronomiczne 
związane z pracami Mikołaja 
Kopernika.

Następnie minister J. A. 
MacEachen oglądał krakowski 
Rynek, a także ołtarz Wita 
Stwosza w Kościele Mariac­
kim.

W godzinach popołudnio­
wych, po obejrzeniu najmłod 
szej i największej dzielnicy 
Krakowa — Nowej Huty, ka 
nadyjski gość zwiedził Mu­
zeum Żup Solnych mieszczące 
się w ponad 1000-letniej kopal 
n‘ soli w Wieliczce.

Dzisiaj min. A. J. 
MacEachen udaje się do Oświę 
cimia, a następnie Katowic. Ze 
Śląska kanadyjski gość powró 
ci do Warszawy. (PAP)

przedstawicielami radzieckiego 
społeczeństwa.

Odlot H. Schmidta do USA
Kanclerz RFN, H. Schmidt opu­

ścił wczoraj po południu Bonn uda 
jąc się z 3-dniową wizytą do Sta­
nów Zjednoczonych, gdzie spotka 
się z prezydentem G. Fordem.

Ma
Oświadczenie W. Scheda

W wywiadzie dla radiostacji 
„Deutsche Welle” prezydent RFN, 
W. Scheel wyraził nadzieję, że za­
powiedziana na listopad br. jego 
oficjalna wizyta w ZSRR przyczy 
ni się do dalszego rozwoju stosun­
ków między obu państwami.

Decyzja komisji EWG
Komisja EWG na wczorajszym 

posiedzeniu wezwała państwa 
członkowskie do zerwania toczą­
cych się obecnie rokowań między 
EWG a Hiszpanią w sprawie 
układu handlowego. Konwnik-it 
taki ogłosił w Brukseli rzecznik 
komisji.

Dni Kultury Czechosłowackiej

W tradycji przyjaźni
W Wielkopolsce odbywają się „Dni Kultury Czechosło­

wackiej”. Program Dni, które trwać będą do 5 października 
przyniesie prav^le 100 różnorodnych imprez ukazujących 
osiągnięcia czechosłowackich twórców i artystów. Również 
w Poznaniu i w Wielkopolsce odbywają się różne imprezy — 
koncerty, spektakle teatralne i filmowe oraz wystawy. Są 
one jakby przedłużeniem ożywionych, wielostronnych kon­

taktów' łączących dwa miasta targowe — Brno i Poznań.

Na zdjęciu: widok Pragi - jeden z kilkunastu mostow na 
Wełtawie, most Karola IV.

CAF — CTK

W kinach wyświetlane są fil­
my czeskie i słowackie, na sce­
nie ..Olimpii” w Poznaniu od­
bywa się przegląd widowisk 
lalkowych, w których uczestni­
czą trzy znane i cenione teatry 
..Radost” z Brna. „Drak” z 
Hradec Kralove. „Krajskie 
Babkove Divadlo” z Bańskiej 
Bystrzycy. Dzisiaj o godz. 17 
w sali „Olimpii” widzowie po­
znańscy obejrzeć będą mogli, 
w obsadzie słowseko-czesko- 
polskiej. „Janosika” w wyko­
naniu teatru z Brna. Szczegól­
nie interesująco zapowiada się 
sobotnia inscenizacja mario­
netkowa „Dyla Sowizdrzała”, 
która zaprezentuje teatr 
„Drak” z Hradec Kralove.

W Pałacu Kultury w Pozna­
niu. oraz w salach w Nowym 
Tomyślu i Buku wystąpiły ze­
społy regionalne „Dolina” i 
..Podłużanki” z programem 
opartym na autentycznym 
folklorze. Zaprezentują się one 
jeszcze mieszkańcom Trzcian­
ki. Opalenicy. Śremu i Koś­
ciana.

Zainteresowaniem publicz­
ności cieszy się otwarta w 
MPiK-u w Poznaniu wystawa

K. Karamanlis w Watykanie
Przebywający z wizytą we Wło­

szech premier Grecji, K. Kara- 
manlis został wczoraj , przy jęty w 
Watykanie przez papieża Pawia VI. 
Wizytą w Watykanie szef rządu 
greckiego zakończył 3-dniowy po­
byt we Włoszech.

„Kosmos 773“ na orbicie
W Związku Radzieckim wystrze 

łono sztucznego satelitę ziemi 
„Kosmos 773”.

Jesienne manewry NATO
Amerykański departament obro­

ny poinformował, że począwszy od 
1 października br. rozpoczyna się 
seria jesiennych manewrów woj­
skowych państw członkowskich 
Paktu Północnoatlantyckiego. Po­
trwają one do 25 listopada. Tego 
rodzaju manewry, jak zaznacza 
Pentagon, odbywają się po raz 
siódmy, w manewrach będą ucze­
stniczyć przede wszystkim .jedno­
stki amerykańskie, a ponadto za- 
chodnioniemieckie.

Śmiertelne ofiary pioruna
Z indyjskiego stanu Madhja 

Pradesz nadeszła wiadomość o 1« 
śmiertelnych ofiarach pioruna. 
Uderzył on w drzewo, pod którym 
grupa osób schroniła się przed 
deszczem. 

artysty plastyka z Pragi Mi­
lana Albicha. Dzisiaj w Pała­
cu Kultury w Poznaniu otwar­
ta zostanie wystawa czecho­
słowackiej sztuki współczesnej, 
a w Muzeum Rzemiosł na 
Wzgórzu Przemysława w Po­
znaniu — wystawa koronek 
Heleny Holeckowej.

Dni Kultury Czechosłowac­
kiej są również okazją do spot 
kań środowiskowych. Z Cze­
chosłowacji nrzvjadą metalow­
cy. rolnicy, spółdzielcy nauczy 
ciele, plastycy .literaci, dzien­
nikarze. (bg)

Europejskie puchary

Awans polskich 
zespołów

Polskie zespoły występujące w 
europejskich rozgrywkach pucha­
rowych awansowały do II rundy. 
Najdramatyczniejszym z rozegra­
nych pojedynków był chyba mecz 
we Wrocławiu. Miejscowy Śląsk 
występujący w Pucharze UEFA 
miał zapewne najsilniejszego prze 
ciwnika z drużyn z którymi zmie­
rzyły się polskie jedenastki — 
Gais Goeteborg. Wrocławianie prze 
grali w Szwecji 1:2, a w meczu re 
wantowym dopiero na pięć mi­
nut przed zakończeniem spotkania 
zdobyli ze strzału Tadeusza Pa­
włowskiego decydującą o awansie 
bramkę. Ostatecznie Śląsk wygrał 
4:2 (2:1). Aż trzy bramki zdobył w 
tym pojedynku, Janusz Sybis.

PUCHAR EUROPY

Dinazno Bukareszt —
Real Madryt 1:0 

Kuepion Patloseura —
Ruch Chorzów 3:1

, PUCHAR
ZDOBYWCÓW PUCHARÓW

Sachsenring Zwickau —
Panathinaikos Ateny 3:0 

Anorthosis Famagusta —
Ararat Erawań 1:1 

FC Cole rai ne —
Eintracht Frankfurt 3:0 

FC la Valetta Malta —
Haladas Szombathely 1:1 

Stal Rzeszów — Skeid Oslo 4:0 (3:0)
PUCHAR UEFA

Stal Mielec — Holbaek Dacia 2:1 
Śląsk Wrocław —

Gais Goeteborg 4:2 
Eskisehirspor —

Lewski Spartak Sofia 1:4 
Liverpool —

Hibernian Edynburg 3:1 
Dundee United —

FC Kaflarik 4:0 
Napoli — Torpedo Moskwa 1:1

(Podajemy wyniki europejskich 
pucharów otrzymane przed zamk­
nięciem numeru do druku. Tłu­
stym drukiem oznaczamy zespoły, 
które awansowały do II rundy).



INFORMATYKA W TRANSPORCIE
Usprawnienie transportu — to 

pojęcie bardzo szerokie, w prawi­
dłowej realizacji wymagające wie 
lostronnych działań.

Pod hasłem: informatyka w in­
tegracji systemu transportowego, 
w dniach od 2 do 4 października 
br., odbędzie się w Kołobrzegu sc 
sja naukowa „Intra 75”. Wezmą 
w niej udział pracownicy naukowi 
wielu uczelni i instytutów badaw 
czych, przedstawiciele kierownictw 
zjednoczeń i przedsiębiorstw trans 
portowych, a także koordynato­
rzy oraz projektanci systemów in­
formatycznych w transporcie. Głów 
nym celem obrad będzie wskaza­
nie znaczenia i potrzeby stosowa­
nia informatyki w tworzeniu jed­
nolitego systemu transportowego.

(pik)

MIĘDZYNARODOWA SESJA NA 
TEMAT SADZENIAKÓW

Polska jest organizatorem XII 
sesji grupy roboczej do spraw 
kwalifikacji ziemniaków sadzenia­
ków Europejskiej Komisji Gospo­
darczej. W dniach 1—3 bip. odby 
wają się w Poznaniu, wojewódz­
twach poznańskim oraz bydgoskim 
obrady uczestników sesji, połączo 
ne z wizytacjami w przodujących 
gospodarstwach produkujących 
ziemniaki sadzeniaki, m. in. w 
Kombinacie PGR Bieganowo, Kom 
binacie Warzywniczo-Ogrodniczym 
PGR Naramowice, Zakładzie Do­
świadczalnym Akademii Rolniczej 
w Gorzyniu. W imprezie tej u- 
czestniczą przedstawiciele ■ Holan­
dii, Francji, RFN, Szwajcarii, Ka 
nady i krajów wspólnoty socjali­
stycznej. (emp)

ODZNACZENIA 
DLA SPÓŁDZIELCZYM

W związku i 25-leciem ruchn 
spółdzielczości produkcyjnej oraz 
Międzynarodowym Rokiem Kobiet 
odbyła się wczoraj w Wojewódz­
kim Związku Rolniczych Spółdziel 
ni Produkcyjnych w Poznaniu de 
koracja odznaczeniami państwowy 
mi zasłużonych w pracy zawodo­
wej i społecznej członkiń i człon­
ków RSP.

Krzyże Kawalerskie Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymali: Helena 
Godawa z Poznania. Bożena Łą­
czka z Dusznik, Janina Pawlak z 
Poznania. Katarzyna Skwarczyk z 
Zielnik oraz Franciszek Kręci- 
chwost z Wolsztyna. Złote Krzy­
że Zasługi wręczono 7 spółdziel- 
czyniom. Srebrne Krzyże Zasługi 
— 11, Brązowe Krzyże Zasługi — 
4 osobom. (emp)

PLENUM WK SD W POZNANIU
1 hm. obradowało w Poznaniu 

XIV Plenum Wojewódzkiego Ko­
mitetu Stronnictwa Demokratycz­
nego. Głównym tematem był udział 
wojewódzkiej organizacji SD w dys 
kusji nad Wytycznymi na VII 
Zjazd PZPR. Referat, poświęcony 
ideowo-politycznemu i organiza­
cyjnemu zaangażowaniu Stronnic­
twa w realizację programu ogólno 
narodowego zawartego w Wytycz 
nych — wygłosił przewodniczący 
WK SD — Zbigniew Kmieciak.

W dyskusji poruszono zarówno 
sprawy rozwoju kraju, jak i regio 
nu. Podjęta uchwała zawiera głów­
ne kierunki działania dla wojewó­
dzkiego i miejskich komitetów 
oraz kół Stronictwa. (na)

UKONSTYTUOWAŁ
SIĘ WOJEWÓDZKI SZTAB ORMO 

W PILE
Podczas niedawnego posiedzenia 

Wojewódzkiego Społecznego Ko­
mitetu ORMO w Pile podsumowa­
no prace . byłych powiatowych 
sztabów tej organizacji, których 
komendanci, w dowód uznania za 
długoletnią społeczną działalność 
otrzymali symboliczne nagrody. 
Komendantem Wojewódzkiego 
Sztabu ORMO został Adam Na­
wrocki . (zr)

H. SZERYNG W WARSZAWIE
Wczoraj przybył do Warszawy 

jeden z czołowych wsnółczesnych 
skrzypków świata — Henryk Sze- 
ryng. Artysta da 3, 4 i S bm. 
koncerty w Filharmonii Narodo­
wej, inaugurując m. in. swoim wy­
stępem IX Międzynarodowy Kon­
kurs Chopinowski.

H. Szeryng. urodzony w War­
szawie, a mieszkający na stałe w 
Meksyku, mimo wieloletniej nie­
obecności w kraju, gdzie przeby­
wał tylko do 7 roku żvcia, dosko­
nale mówi po polsku i jest niestru 
dzonym propagatorem naszej mu­
zyki. jeeo zasługą jest wprowa­
dzenie na meksykańskie estrady 
koncertowe utworów K. Szyma­
nowskiego. E. Młvnarskiero, I,. 
Różyckiego, a także naszej naj­
nowszej twórczości. (PAP)

Zachmurzenie umiarkowane, od 
zachodu wzrastające do dużego 
miejscami opady. Temperatura 
minimalna od 9 do 14 stopni. Tem 
peratura maksymalna od 18 do 23 
stopni.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.
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Pomyślny rozwoj współpracy gospodarczej Polski i NRD

Kooperacji dzień powszedni
Szacuje się. iż w najbliższym 5-leciu ogólna wartość wza­

jemnej wymiany towarowej i usług między Polską i NRD 
będzie przeszło dwukrotnie większa niż w latach 1971—75. 
Przewiduje się zwłaszcza szybki rozwój współpracy w dzie­
dzinie przemysłu maszynowego, przy czym — co warto także 
podkreślić — spora część dostaw towarów z tej branży obję­
ta jest porozumieniami kooperacyjnymi i specjalizacyjnymi. 
O tym co daje taka współpraca piszą dziennikarze PAP
i ADN.
Na przykład konstruktorzy 

z Bielskiej Fabryki Maszyn 
Włókienniczych „Befama” i 
Fabryki w Karl Marx-Stadt 
— „Malimo” wspólnie opraco­
wali i później udoskonalili pro 
jekt nowoczesnej automatycz-

nej linii technologicznej do 
produkcji materiałów włókien 
niczych. Linia ta — produko 
wana już seryjnie — jest bar­
dzo wydajna, a poza tym pię­
ciokrotnie tańsza od tradycyj 
nego zespołu maszyn tego ty-

Konflikt w Irlandii Północnej

Zawieszenie broni 
„czystą parodią"

Według doniesień z Belfastu.w okresie formalnego zawie­
szenia broni, t.j. od 10 lutego br., w Irlandii Płn. zginęło 160 
osób, w tym 149 cywilów i 11 funkcjonariuszy policji i woj­
ska. 9913 cywilów i 215 przedstawicieli sił porządkowych *od- 
niosło rany.
W ciągu 9 miesięcy zanoto­

wano 183 eksplozje bomb ze­
garowych i 63 ataki na poste­
runki policyjne. Służba bez­
pieczeństwa aresztowała 339 
osób pod zarzutem posiadania 
broni j materiałów wybucho­
wych. Wśród zatrzymanych 
znajduje się 77 podejrzanych 
terrorystów — zabójców.

W ubiegłym tygodniu w Ir­
landii Płn. zanotowano 34 za­
machy bombowe. Według ko­
munikatu dowództwa IRA. za­
machy te stanowią przestrogę 
nod adresem rządu brytyjskie­
go w związku z nękaniem nie­
winnych cywilów torturami w 
Belfaście. Dunnangon. Antrim 
i Armagh. Jak oświadczył 
Ruari O.Brady. przewodniczą­
cy partii Sinn Fein — politycz 
nej przybudówki IRA na kon­
ferencji prasowej w Dublinie, 
rząd brytyjski nie realizuje 
pewnych punktów dwustron­
nego porozumienia w sprawie 
rozejmu. IRA ciągle oczekuje 
deklaracji intencji i harmono­
gramu wycofywania się Wiel­
kiej Brytanii z prowincji.

W odmienny sposób inter­
pretuje rozwój wydarzeń ad­
ministracja brytyjska. Brytyj­
ski minister d.s Irlandii Pół­
nocnej Merlyn Rees. zaprze­
cza istnieniu porozumienia z 
IRA. utrzymując, że decyzja o

G. Ford zaniepokojony 
tempem walki z inflacją

Prezydent USA Gerald Ford 
przemawiając/ we wtorek w 
Chicago wyraził zaniepokoje­
nie z powodu sytuacji gospo­
darczej USA. Podkreślił, że 
nieznaczne obniżenie tempa 
wzrostu stopy życiowej w roku 
bieżącym w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym nie oznacza, że 
walka z inflacja została wygra 
na. Wezwał on Amerykanów 
do dalszego ograniczania wy­
datków.

Większa część odpowiedzial­
ności za utrzymującą się nadal 
w kraiu inflację przerzucił 
G. Ford na Kongres kontrolo­
wany przez Partie Demokra­
tyczna. Oświadczył on. że w 
warunkach, kiedy liczba de­
mokratów w organie ustawo­
dawczym USA prawie dwu­
krotnie przewyższa liczbę re­
publikanów. weto prezydenta 
jest często jedyną bronią w 
walce o ..finansową odpowie­
dzialność przeciwko zwolenni­
kom większych wydatków”.

PAP

zawieszeniu broni ma charak­
ter jednostronny i obowiązuje 
stronę IRA. Administracja 
utrzymuje, że argumentacja 
IRA jest pretekstem uspra­
wiedliwiającym akty terroru i 
przemocy. Według określenia 
ministra Reesa. zawieszenie 
broni ..jest w tej chwili czystą 
parodia”.

Obecna wojna propagando­
wa miedzy IRA a rządem bry­
tyjskim może doprowadzić do 
formalnego zerwania rozejmu. 
a ..ograniczona ofensywa”, ja­
ką stosuje ostatnio IRA może 
przekształcić się w kampanie 
terrorystyczna na pełna skale 
zarówno w Irlandii Płn. jak i 
na terenie Anglii. (PAP)

pu. Do jej zainstalowania po­
trzeba też znacznie mniej 
miejsca; obsługuje ją tylko 
dwóch pracowników — za­
miast 58.

Obecnie oba współpracuja.- 
ce zakłady przygotowały nową 
wersję automatycznych linii do 
produkcji włókien, które zy­
skały już nazwę „Befama-Ma- 
limo”. Linie te, o całkowicie 
nowych technologiach spotka­
ły się z dużym zainteresowa­
niem zagranicznych konlrahen 
tów.

Duże korzyści przynosi tak­
że współdziałanie w dziedzinie 
przemysłu elektromaszynowe­
go. M. in. niedawno Zakłady 
Półprzewodników Kombinatu 
Zakładów Ceramicznych w 
Hermsdorf w NRD opuścił 50- 
milionowy opornik zapłonowy, 
przeznaczony dla Polski. Opor­
niki te wykorzystywane są 
przez zakłady „Połam” w War 
szawie, do wytwarzanych tu 
lamp rtęciowych dużej mocy. 
Lampy te z kolei stosowane są 
w wielu krajach RWPG do 
oświetlania ulic.

Dzięki dostawom z NRD — 
Polska może zrezygnować z bu 
dowy własnych zakładów wy­
twarzających niezbędne opor­
niki zapłonowe. Korzyści są 
przy tym obustronne. Polskie 
zamówienia pozwalają dostaw 
com z NRD produkować opor 
niki w maksymalnie dużych i 
bardzo opłacalnych seriach.

Przewiduje się, iż w najbliż 
szvm 5-leciu dostawy oporni­
ków z Hermsdorf do Polski 
wydatnie wzrosną. Mając za­
gwarantowany odbiór wyro­
bów technicy z zakładów wy­
twórczych ooracowali nowy 
tyn automatu, stosowanego 
przy produkcji oporników. 
Każdv z tych automatów za- 
stepuię w produkcji pr-a™ 4 ro 
hutników. (PAP — ADN1

Wyrok w procesie pięciu 

pracowników służby zdrowia
Sąd Rejonowy w Poznaniu ogłosił wczoraj wyrok w procesie pię­

ciu pracowników służby zdrowia oskarżonych o wystawianie nie­
zgodnych z prawdą zaświadczeń o czasowej niezdolności do pracy 
i przyjmowanie w zamian pienię dzy.

Treść tego wyroku — zgodnie z 
orzeczeniem Sądu — po uprawo­
mocnieniu się, będzie na koszt 
oskarżonych opublikowana w 
trzech czasopismach lekarskich.

Wyrok nie jest prawomocny, 
(»k)

Polska za usunięciem wszelkich
form dyskryminacji rasowej

Przemówienie przedstawiciela PRL w ONZ

W Komitecie Społecznym i Humanitarnym Zgromadzenia 
Ogólnego NZ rozpoczęła się debata nad sprawą wyelimino­
wania wszelkich form dyskryminacji rasowej. Mimo, iż w 
ramach ONZ opracowano wiele konwencji dotyczących wal­
ki z rasizmem, to postępy w tej dziedzinie są nadal niezado­
walające.

„Mały Lotek4'
LOSOWANIE I

13, 21, 26. 34, 35 
KeAeówka banderoli: 603196

LOSOWANIE TT

3. 14, 17, 27, M 
Końcówka banderoli: 323327

Przewód sądowy wykazał, że 
przestępstw dokonywano w Porad 
ni Chirurgicznej przy ul. Przyby­
szewskiego w Poznaniu. W latach 
1971—74 salowy PSK nr 2 Dionizy 
Popławski, powołując się na wpły 
wy wśród lekarzy podjął się po­
średnictwa w uzyskaniu przez 84 
osoby niezgodnych z prawdą za­
świadczeń o czasowej niezdolności 
do pracy, przy czym żądał od 
50—100 zł za jeden dzień cho­
robowego zwolnienia. Pieniędz­
mi dzielił się z lekarzami: Ryszar­
dem Kwiatkiem, Augustynem 
Tomkiewiczem i Andrzejem Oku- 
licz-Kozarynem, którzy łącznie wy 
dali 150 nieprawdziwych zaświad­
czeń o czasowej niezdolności do 
pracy, w tym 111 zaświadczeń za 
pieniądze. Sąd ustalił, że do po­
działu z osk. Popławskim i za je­
go pośrednictwem osk. Kwiatek 
przyjął — 20 000 zł. osk. Tomkie­
wicz — 15 000 zł, a osk. Okulicz- 
Kozaryn — 8 IWO zł.

Sąd skazał D. Popławskiego i R. 
Kwiatka na kary po 2 lata pozba­
wienia wolności (z warunkowym 
zawieszeniem wykonania na 5 lat) 
i po 50 000 zł grzywny, A. Tomkie­
wicza — na 2 lata pozbawienia 
wolności (z zawieszeniem na 5 lat) 
i 30 000 zł grzywny, A. Okulicz- 
Kozaryna na 2 lata pozbawienia 
wolności (z zawieszeniem na 5 lat) 
i 20 000 zł grzywny, rejestratorkę 
Kazimierę Suską (która wystawia­
ła zaświadczenia o niezdolności do 
pracy, wiedząc, że osoby, których 
to dotyczyło, nie byłv badane) na 
półtora roku pozbawienia wolno­
ści (z zawieszeniem na 3 lata) i 
8 000 zł grzywny, Eugeniusza Ur­
bańskiego (bez stałego źródła 
utrzymania), który podjął się po­
średnictwa w uzyskaniu przez 30 
osób „lewych” zaświadczeń, w za­
mian za co przyjmował poczęstun 
ki alkoholowe — na rok pozbawie­
nia wolności (z zawieszeniem na 5 
lat) i 5 000 zł grzywny.

Wobec wszystkich oskarżonych 
Sąd orzekł oddanie ich pod dozór 
kuratora sądowego oraz zobowią­
zał ich do przepracowania po 20 
godzin na cele społeczne. Ten 
ostatni wymóg nie dotyczy jedynie 
E. Urbańskiego. Ponadto Sąd wo­
bec wszystkich oskarżonych, z wy 
jątkiem E. Urbańskiego, orzekł 
utratę praw publicznych w wymia 
rze od 3 do 5 lat. a próez tego 
dodatkowo wobec lekarzy — za­
kaz zajmowania przez 5 lat stano­
wisk, których pełnienie wiązałoby 
się z wydawaniem zaświadczeń o 
czasowej niezdolności do pracy.

•y dniem 1 października br: 
wprowadzone zostały 

pewne zmiany w zakresie o- 
bowiązkowych ubezpieczeń ko 
munikacyjnych prywatnych sa 
mochodów osobowych. Szcze­
góły tvch zmian wyjaśnia 
dziennikarzowi dyrektor na­
czelny PZU — Marian Dorna 
gała.

— Dotychczas odpowiedzial­
ność PZU dotyczyła wypad­
ków spowodowanych przez kie 
rowcę — bez względu na to, 
czy był nim właściciel pojazdu 
czy inna osoba. Za kierowni­
cą zasiada tymczasem coraz 
więcej osób, które mają pra­
wo jazdy, ale nie mając wła­
snego samochodu korzystają z 
aut znajomych. Powodują oni, 
z braku doświadczenia, więcej 
wypadków, niż kierowcy jeż­
dżący systematycznie. Nie pła 
ciii jednak żadnych składek, 
choć korzystali dotychczas z 
ubezpieczenia właściciela po­
jazdu.

Według nowych zasad — kierów 
ca nie będący Właścicielem samo­
chodu powinien się ubezpieczyć. 
PZU wprowadził takie dobrowol­
ne ubezpieczenia komunikacyjne. 
Kupon ubezpieczeniowy za trzy­
dniowe ubezpieczenie kosztuje 58 
zł, za miesiąc — 200 zł., za każdy 
następny miesiąc — po 1*0 zł. a za 
rok — i ooo zł. ubezpieczenie to do 
tyczy n‘e tylko następstw nieszczę 
śłiwych wypadków i odpowiedział 
ności cywilnej, ale również szkód, 
powstałych w samochodzie w cza 
sie wypadku. Brak takiego ubez­
pieczenia pozbawia właściciela po 
jardu możliwości otrzymani* od-
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EN MIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI

Prezydent Portugalii 
w stolicy ZSRR

Dokończenie ze str. I 
z.yty dokumenty, a zwłaszcza 
Deklaracja o Rozwoju Przy­
jaznych Stosunków między 
PRL a Republiką Portugalii i 
umowa o współpracy kultura! 
nej i naukowej.

Pożegnanie gościa odbyło się 
w godzinach rannych na war­
szawskim lotnisku Okęcie. Pre 
zydenta żegnali członkowie naj 
wyższych władz PRL z prze­
wodniczącym Rady Państwa 
Henrykiem Jabłońskim.

☆
Wczoraj na zaproszenie Pre 

zydium Rady Najwyższej 
ZSRR i rządu radzieckiego, 
przybył do Moskwy z oficjal­
ną wizytą prezydent Portuga­
lii, gen. Francisco da Costa Go 
mes z małżonką. Na lotnisku 
moskiewskim gościa powitali: 
przewodniczący Prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR. Nikołaj 
Podgórny j inne osobistości o- 
ficialne.

Wczoraj też odbyła się na 
Kremlu rozmowa przewodni­
czącego Prezvdium Rady Naj 
wyższej ZSRR, Nikołaja Pod­
górnego z prezvdentem da Co 
sta Gomesem. W rozmowie u- 
czestniczył minister spraw za­
granicznych ZSRR, Andriej 
Gromyko.

W trakcie rozmowy stwier­
dzono, że stosunki między obu 
kraiami rozwijają się po­
myślnie. Z zadowoleniem pod 
kreślono jedność poglądów co 
do tego, że zacieśnienie wsnół 
pracy we wszvstkich dziedzi­
nach oraz D^z^jacielskie wiezv 
między ZSRR a Portnealią 
zgodne są z interesami obu ha 
rodów.

Omawiano także nroblemy 
międzynarodowe interesu ją^e 
obie stron▼, nrzy czym pod­
kreślono, że obecnv okres cha 
rakteryzuie sie stałym wzro­
stem pozytywnych ten^encn 
w polityce międzynarodowej.

Zabierając głos na forum ko 
mitetu społecznego przedsta­
wiciel Polski Mieczysław Cie­
lecki w pełni poparł akcję na 
rzecz całkowitego wyelimino­
wania dyskryminacji rasowej. 
Wyraził przekonanie, źe całko­
wita realizacja postanowień 
ONZ w tym zakresie usunie 
wszelkie formy dyskryminacji 
rasowej na świecie. Przypomi­
nając. iż w 1975 roku obchodzi 
my 30 rocznicę zwycięstwa nad 
hitlerowskim faszyzmem •— 
przedstawiciel Polski zwrócił 
uwagę, iż faszyzm jest ideolo­
gią ooartą na rasizmie. Przy­
pomniał on również, iż z ini­
cjatywy delegacji polskiej 23 
sesja Zgromadzenia Ogólnego 
NZ przyjęła konwencję o nie- 
przedawnianiu zbrodni wojen­
nych i zbrodni przeciwko ludz 
kości, dokument ten określił 
apartheid jako zbrodnię prze­
ciwko ludzkości. Polska — 
zwrócił uwagę M. Cielecki — 
podpisała również konwencję 
w sprawie eliminacji aparthei­
du i wszelkich form dyskrymi­
nacji rasowej. Przedstawiciel 
Polski wypowiedział się za 
wzmożeniem działań między na 
rodowych w tym zakresie.

Przedstawiciele państw Afry 
ki w swych wystąpieniach 
zwracali uwagę, iż dyskrymina 
cja rasowa jest „współczesną 
formą niewolnictwa” i powin­
na być wyeliminowana. (PAP)

„Gaudeamus" 
w Poznaniu

Dokończenie ze str. 1

Dzisiaj ..Gaudeamus” za­
brzmi w Politechnice Poznań­
skiej. jutro tradycyjna pieśń 
żakowska odśpiewają studen­
ci Akademii Rolniczej i Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Mu­
zycznej. 4 października odbę­
dzie sie inauguracja ^oku aka­
demickiego na Akademii Wy­
chowania Fizycznego i Akade­
mii Ekonomicznej. a 7 paź­
dziernika — na Akademii Me­
dycznej. (gra)

Zmiany w ubezpieczeniach 
komunikacyjnych

Trkołowamla w ramaeh auto-cas- 
co i powoduje, że kierowca bę­
dzie musiał z własnych środków 
wyrównać wszystkie straty wyrzą 
dzone spowodowanym przez siebie 
wypadkiem. W razie zawarcia u- 
bezpieczenia — właściciel samocho 
dti otrzymując odszkodowanie z 
PZU nie traci prawa do rabatu 
przy kolejnej składce w razie wy 
padku spowodowanego przez pro­
wadzącego jego wóz. Nadał będzie 
jednak — jak dotychczas — Obo­
wiązywać udział własny w pókry 
ciu szkody.

Nie ulegają natomiast zmia 
nie dotychczasowe przepisy w 
wypadku, gdy wóz prowadzi 
współmałżonek właściciela 
względnie znajdujący się na je 
go utrzymaniu człcp^k jego ro 
dżiny.

Następne zmiany w ubezpiecze­
niach komunikacyjnych dotyczą 
ubezpieczenia pasażerów samocho­
du od następstw nieszczęśliwych 
wypadków. PZU będzie nadal wy 
płacać świadczenia z tego tytułu 
współmałżonkowi właściciela samo 
chodu oraz członkom rodziny po­
zostającym na jego utrzymaniu. 
Wszyscy inni mogą zawrzeć dobro 
wolne ubezpieczenie płacąc za ku 
pon ubezpieczeniowy na 1 dzień — 
20 zł, na 3 dni — 50 zł. Ci, którzy 
chcieliby ubezpieczyć się na dłuż­
szy okres, mogą korzystać z długo 
terminowych ubezpieczeń wypad­

kowych prowadzonych przez PZU.

Jeśli chodzi • odpowiedzialność We 
rowców wobec pasażerów z zakre 
$u OC — ńic nie ulega zmianie w 
dotychczasowym stanie prawnym 
i pasażer może dochodzić roszczeń 
ód kiero#cy tylko wówczas, gdy 
wypadek nastąpił z winy kierow­
cy, a wtedy — jak wiadomo — od 
paw edzialność kierowcy przejińu- 
je PZU.

Dla ułatwienia — kupony ubez­
pieczeniowe sprzedawane są za ps 
srednictwem ajentów PZU, urzę­
dów pocztowych, oddziałów PKO, 
banków spółdzielczych, kolektur 
loterii państwowej oraz przez od­
działy i inspektoraty PZU.

Wysokość składki za obo­
wiązkowe ubezpieczenia komu 
nikacyjne pozostaje dla wła­
ściciela samochodu bez zmian. 
Jedyną zmianą jest wprowa­
dzenie od 1 stycznia 1976 r. 
25-procentow’ego dodatku do 
składki dla tych właścicieli, 
którzy po raz pierwszy w ży 
ciu rejestrują samochód. Nie 
dotyczy to osób, które uprzed 
nio co najmniej przez rok wy 
konywały zawód kierowcy na 
podstawie umowy o pracę lub 
były upoważnione do prowa­
dzenia samochodu osobowego 
należącego do przedsiębiorstwa 
lub instytucji uspołecznionej.
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Osobliwy wstyd
polubili

W redakcyjnej teczce zebra 
lo się sporo listów, które na­
płynęły w odpowiedzi na na­
sze hasło „Polubić pracę”. 
Wkrótce ich fragmenty opubli 
kujemy. Dziękujemy autorom 
i zachęcamy następnych do 
zabrania głosu w naszej akcji.

je się w człowieku z pewnoś­
cią nie wtedy, gdy stanie za ma 
szyną, przy biurku czy stoisku, 
lecz na pewno znacznie wcześ 
niej. Nie w szkole nawet, 
gdzie nauczyciele powtarzają, 
że „praca to najwyższe dobro”, 
że to „kryterium wartości”, żc 
coś jeszcze wznioślejszego — 
podczas gdy przekorni ucznio­
wie grają w okręty. W mym 
przeświadczeniu stosunek czło
wieka do pracy na 
kształtuje się w domu, 
dżinie, w dzieciństwie.

Przy każdym niemal 
niu z pewnym moim

trwale 
w ro-

spotka 
znajo-

Przy okazji jakiejś ogólno­
polskiej imprezy sporto­
wej rozmawiałem z parą 

znakomitych kierowców rajdo 
wych i wyścigowych. Pracują 
oni w zakładzie, gdzie testuje 
się opony samochodowe Ich 
zainteresowania sportowe zbież 
ne są z tym, co robią co dzień. 
Powiedzieli mi wtedy coś co 
nabrzmiało bardzo naturalnie: 
„Musi pan wiedzieć, ze to wiel 
kie szczęście móc robić to. co 
się lubi i lubić to, co się robi”.

Stosunek do pracy kształtu-

270 barek
i zestawów pchanych 
na odrzańskim szlaku

. Pomyślnie rozpoczęła nowy 
miesiąc załoga „Żeglugi na 
Odrze”. 1 bm. rano na rzece 
od Koźla do Szczecina znaj­
dowało się aż 270 barek i ze­
stawów pchanych — rekordo­
wa ilość jednostek. Na Odrze 
obecnie nawigacja odbywa się 
bez ograniczeń. Wrzesień był 
pomyślny dla załogi tego na­
szego największego przedsię­
biorstwa żeglugi śródlądowej 
— odrzańskie barki przewiozły 
bowiem ponad 600 00G ,ton> to- 

■ warów. W- paźdżierniku’ plany 
są jeszcze ambitniejsze. — 'Odrą 
.przetransportowanych będzie 
ponad 700 000 ton towarów — 
głównie węgla, kruszywa, ru­
dy żelaza, konstrukcji stalo­
wych, nawozów mineralnych i 
cementu.

Warto dodać, że tytułem 
eksperymentu w tzw. żeglu­
dze całodobowej na Odrze w 
październiku pływać będzie 
non-stop,- oprócz 30 zestawów 
pchanych, także pięć barek 
motorowych. (PAP)

mym tracę humor i nerwy, bo 
nie mogę znieść jego tonu, gdy 
zaczyna wyrzekać na temat 

pracy, którą, nawiasem mówiąc, 
wybrał i do której się przez kil 
ka lat przygotowywał. Nie lu­
bię tych rozmów dlatego, iż 
pewnie przychodząc do domu 
miast „Dzień dobry” mówi: 
„Ten, kto wymyślił robotę, to 
musiał być ciężki kiep”. Drę­
czy się tym, że w poniedzia­
łek znów będzie trzeoa pójść 
do pracy. Wiem, iż podobną 
gadaniną odkształci charakte­
ry swych dzieci i że mogą one 
być w pracy równie nieszczę­
śliwe jak on.

Na jednym z osiedli mieszka 
niowych wezwano lokatorów 
do społecznego czynu. Przyby­
ło ich niewielu — reszta wpła­
ciła po 10 złotych za godzinę i' 
nie ruszyła się z mieszkań. Nie 
dlatego, że nie chcieli parę mi 
nut pokręcić się na świeżym 
powietrzu, grabić i posprzątać; 
nie dlatego, że byli zmęczeni. 
Tymi, którzy pozostali w do­
mach kieroroada dziwna, nie-

Zamek w Rydzynie — mia 
steczku leżącym na po­
łowie drogi między Po­

znaniem i Wrocławiem — to 
wielka barokowa budowla, od 
1945 roku pozostająca w rui­
nie. Z racji położenia w pięk­
nym, choć zaniedbanym par­
ku, na skraju malowniczego 
miasteczka, (w całości będące­
go zabytkiem architektury ba 
rokowej) zamek mógłby służyć 
po odbudowie choćby jako 
Dom Pracy Twórczej. Właśnie 
dla takiego celu wypatrzyli 
parę lat temu zabytkowe rui­
ny członkowie Stowarzyszenia 
Inżynierów Mechaników Pol­
skich (SIMP). Zdecydowali się 
zamek odbudować, przywrócić 
mu i otoczeniu zewnętrzny wy 
gląd z okresu świetności budo 
wli w XVIII wieku, a wnę­
trza także częściowo zrekon­
struować, zaś w pozostałych 
fragmentach zaadaptować jako 
pomieszczenia dla Domu Pra­
cy Twórczej i Ośrodka Szko­
leniowego dla członków SIMP 
z całej Polski. W 1972 roku ru 
szyły prace renowacyjne.

Roboty jest ogromnie dużo. 
W wypalone mury trzeba 
tchnąć blask wspaniałego pała 
cu, z salami: balową, rycerską, 
gał> netem kryształowym, wiol 
ką alkową, zdobionymi mister 
nymi plafonami, boazeriami i 
oosadzkami. Ma tu powstać luk 
susowy hotel na 147 miejsc, 
wytworna część gastronomicz­
na, a poza tym dysponujący

LESZCZYŃSKIE

SIMP dobry duch
rydzyńskiego zamku

najnowocześniejszym sprzętem 
ośrodek szkoleniowy z urządzę 
niami audiowizualnymi, biblio 
teką z czytelnią itp. Zasadni­
czą część robót ma wykonać 
oddział poznański Przedsięoior 
stwa Konserwacji Zabytków. 
Sporo już zrobiono — zarówno 
murarze z PKZ. instalatorzy, 
sto^rze i inni rzemieślnicy, a 
także w czynach społecznych 
członkowie kół terenowych 
SIMP. Wykonali oni szereg wy 
kopów, doprowadzili wodę i 
elektryczność do placu odbu­
dowy. Na najwyższych kondyg 
nacjach — hotelowych — już 
się wyłania kształt pomiesz­
czeń. Wykuto masę kanałów 
dla przewodów wodnych. elek 
trycznych i wentylacyjnych. 
Prawie gotowe są szyby dla 
trzech dźwigów. Dla obserwa­
torów z zewnątrz robota jed­
nak nie posuwa się ostatnio 
zbyt żwawo. I tak jest w rze 
czywistości. ,.Uciekłv” z placu 
odbudowy ekipy PKZ — na

inne „zabytkowe inwestycje”. 
Pozostawiły po sobie rozgrze­
bane ściany i na domiar złego 
nie przygotowały tzw. frontu 
robót dla innych wykonaw­
ców.

To, co już zrobiono w mu- 
rach rydzyńskiego zamku, do­
wodzi że idea stworzenia 
ośrodka SIMP nie pozostanie 
mrzonką. Termin jednak za­
kończenia prac odsuwa się w 
coraz dalszą przyszłość. Człon 
kowie poznańskiego oddziału 
tego stowarzyszenia właśnie w 
Rydzynie spotkaii się parę dni 
temu na swoim posiedzeniu 
plenarnym. Oglądali pałac, spa 
cerowali po wspaniałym, je­
siennym parku i na pewno 
przekonani byli bez reszty co 
do trafności wyboru miejsca 
na swoją siedzibę. Tym bar­
dziej przykra jest zwłoka w od 
budowie, wynikła z niedotrzy­
mywania umów przez Przed­
siębiorstwo Konserwacji Za­
bytków.

Oprócz inżynierów mechani 
ków polskich jest jeszcze jed­
na liczna grupa ludzi żywo za­
interesowana postępem prac 
przy restauracji pałacu. To 
mieszkańcy Rydzyny. Zamek 
— jeśli zostanie mu przywróco 
na dawna świetność — zaofe­
ruje 130 miejsc pracy (obsłu­
ga hotelu, restauracji i buflyn 
ku). Co ważniejsze, urządzenia 
kanalizacyjne i wodociągowe, 
w jakie musi on być wyposażo 
ny, pozwolą podłączyć do tych 
instalacji domv miasteczka. 
Rydzvna do dziś nie posiada 
ani kanalizacji ani wodocią­
gów, a któryś koleiny tprmin 
obiecywał, że -w 1975 roku po­
leci wreszcie woda z kranów 
w rydzyńskich mieszkaniach, 
a tvmczasem nic z tego.

Przytoczone wyżej argumen 
ty zdają się wskazywać, że od­
budowany zamek przyniósłby 
pożytek bardzo wielu ludziom. 
Czy to jednak zdńła przekonać 
dvrekcie PKZ? (tt)

dorzeczna niechęć! 
wstyd?

może

Jest to zjawisko bagatelizo­
wane, choć dość rozległe. Nie­
którzy ludzie zaczynają się 
wstydzić tego, że chcą zrobić 
coś dobrego. Stąd wielu opar­
tych na łopacie, opowiadają­
cych kawały, bumelujących nie 
z lenistwa, lecz z obawy przed... 
ośmieszeniem się dobrą robo­
tą (!).

Ten osobliwy styl . paraliżu­
je i zniechęca, przez niego lu­
dzie t^acą wiele z siębię. i .dla 
się bie, bo „ dają.. sobie nąrzucić 
wzoręp j,, normy ,myślenią cwa 
ńiaków i obiboków, stanowią­
cych mniejszość zdecydowaną 
i niewiele znaczącą.

Można wiele mówić o two­
rzeniu atmosfery dobrej robo­
ty, szacunku dla sumiennych, 
rzetelnych i pracowitych, ale 
wielu z nas swe wzniosłe ty­
rady kieruje nie tam, gdzie 
trzeba. Zęby jednak o szacun 
ku do pracy mówić tym, któ­
rzy ją programowo lekceważą, 
trzeba głębokiego przeświad­
czenia, wytrwałości i sporej od 
wagi.

JANUSZ KŁOS

Stefan Czyżewski - odtwórca ro- fi Czepca w inaugurującym ob­
chody 100-łecia Teatru Polskiego w Poznaniu przedstawieniu „We­

sela" Wyspiańskiego.
Fot. — G. Wysaomirska

Premiery na stulecie
Na wielkim białym płótnie 

rozpostartym nad sceną 
i zastępującym tutaj kur­

tynę, pojawia się niespodzianie 
z projektora duży i kolorowy 
fragment Matejkowskiej „Bitwy 
pod Grunwaldem". Trwa to do­
słownie chwilę tylko. Obraz pęka 
nagle i rozpada się na kilka czę 
ści, odsłaniając wnętrze sceny. 
Sprawia ona wrażenie zadziwia­
jąco dużej i jakby pustej. Środek 
jej zajmuje jeden, wyizolowany 
z otoczenia, element scenicznej 
zabudowy. Ciasny i nienaturalnie 
mały klocek budowlany, mieszczą 
cy jedną tylko kolorową i boga­
to zdobioną chłopską iżbę. W 
czterech ścianach tej izby, w 
przedstawieniu Romana Kordziń 
sk:ego rozgrywa się cały pierw­
szy akt „Wesela”. Dopiero po­
tem, gdy nad bronowicka chatą 
rozbije się bania z poezją, zer­
wana zostanie konwencja teatral 
na związana z miejscem akcji. 
Chata przesunie się do tyłu, ak­
torzy wyjdą na proscenium, a z 
góry melancholijnie i romantycz­
nie zaczną spadać żółte, jesien­
ne liście.

Inaugurujące obchody stulecia 
teatru, przedstawienie „Wesela” 
zaczyna się bezsprzecznie bar­
dzo efektownie teatralnie. Prze­

Kazimierz Drabowicz — 
starszy, ostatnio już na 
emeryturze, szczupły 

mężczyzna, jest naszą wizytą, 
złożoną mu w upalne wrześ­
niowe popołudnie, wyraźnie za 
żenowany. — Myślałem sobie 
pp wysłaniu kartki do redak­
cji — mówi — że może staję 
się tetrykiem, któremu co 
rusz coś się nie podoba? Ale 
widok tych niszczejących 
wśród zielska stalowych kon­
strukcji nie dawał mi spoko­
ju. Zaraz je panu pokażę.

Po ki'ku minutach drogi 
wertepami końcowego odcinka 
Dolnej Wildy znaleźliśmy pod 
płotem siedziby poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Remontowo- 
Budowlanego „ZREMB” owe, 
porzucone przez marnotrawne 
go właściciela, elementy: trzy 
grube (o przekroju 22 cm) ru­
ry stalowe, wysokie na 135 
cm, podwójnie połączone do- 
spawanymi do nich kolejowy­
mi szynami. Całość ma pra­
wie cztery metry długości, a 
tych całości naliczyliśmy 
sześć.

— Przecież było ich siedem 
— stwierdza pan Kazimierz. 
— Dokładnie przeliczałem. Kto 
tę siódmą zabrał? Może zawa 
dzała tym, co tutaj wyrównu 
ją tereny do ulicy Bema? A 
może ktoś się na stal poła­
szczył? Każda z tych konstruk 
cji będzie ważyła z pięćset ki 
logramów.

Zastanawiamy się wspólnie, 
do czego te bardzo solidnie wy 
konano elementy były, prze­
znaczone? Na budowę jakiejś 
rampy, która wytrzymywałaby 
ciężar wielotonowych samoeho 
dów? Lub może fragmentu

mostu? I czemu zostały porzu 
cone przed około dwoma la­
ty? Może, gdy się o tym na­
pisze, znajdzie się właściciel.

Wracając z oględzin owych 
konstrukcji, informuję moje­
go rozmówcę, że dyrekcja 
PR-B „ZREMB” zawiadomi­
ła redakcję, iż elementy te nie 
są własnością przedsiębior­
stwa i pochodzenie ich nie jest 
nikomu znane. W związku z 
tym wildecki komisariat MO 
przysłał ostatnio do redakcji

maliśmy jeszcze jeden list, któ 
rego autor również wykazał 
troskę o sprawy społeczne. Od 
roku mieszkając na poznań­
skim Osiedlu Kosmonautów, 
obserwował pracę spychacza, 
który przed blokiem nr 13 
miał za zadanie wyrównać te­
ren. Prawda, że silnik tej ma 
szyny „był na chodzie” codzien 
nie od siódmej rano i nieraz 
do godziny 17, a^ trudno zli 
czyć ile czasu z tego stanowiło 
bezproduktywne postojowe.

tencji” do Wielkopolskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Inży­
nieryjnych w Poznaniu, to zaś 
odpowiedziało, że „w okresie 
lipca spychacz nasz nie praco 
wał” na rzeczonym osiedlu 
przed blokiem nr 13 i że 
WPRI jest tam jed­
nym z kilku podwykonawców. 
Zdaniem WPRI, właściwych 
wyjaśnień może w tej sprawie 
udzielić generalny wykonaw­
ca, czyli Poznańskie Przedsię 
biorstwo Budowlane nr 3. (Mu

przygotowywał miejsce pod 
tereny zielone”.

10 września dyrekcja

Nad listami czytelników

W poszukiwaniu marnotrawnych właścicieli
kopię pisma, skierowanego do 
„ZREMB-u”. Czytamy w niej, 
że ponieważ nie udało się u- 
stalić właściciela konstrukcji, 
jeżeli nadają się one do użyt 
ku „ZREMB” ma je zagospo­
darować, a jeśli nie — prze­
kazać do składnicy złomu.

Ponieważ od daty, widnieją 
cej na tym piśmie, minął już 
pewien czas, może przedsię­
biorstwo przekazało już tę 
siódmą konstrukcję do skład­
nicy, a może ją „zagospodaro­
wało”? Pan Kazimierz jednak 
nie może nad porzuceniem ta­
kiego majątku przejść do po­
rządku. — Panie — mówi — 
znam się na tym i mógłbym
obliczyć, ile elektrod i 
dżin musiano zużyć na 
nie tych rur i szyn, 
marnotrawstwo...

-V-
W czerwcu tego roku

ile go 
spawa 
Takie

otrzy-

Efektywnej pracy podczas 
dniówki maszyna ta wykony­
wała niewiele. „Czy możemy 
sobie pozwolić na takie mar­
notrawstwo paliwa i czasu o- 
peratora, opłacanego przecież 
za wszystkie godziny, spędza 
ne na budowie?” — zapyty­
wał czytelnik.

Pragnąc mu odpowiedzieć, 
staraliśmy się znaleźć właści­
ciela tego sprzętu — przedsię 
biorstwo, które na skutek bra 
ku nadzoru, a może złej orga 
nizacji pracy, pozwalało na o- 
pisaną w liście sytuację. Nie 
znaleźliśmy, bo:

Zarząd Dróg i Mostów w Po 
znaniu przekazał nasze pismo 
w tej sprawie do Poznańskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej, ja 
ko do inwestora budowy osie­
dla. Zarząd PSM z kolei prze­
słał nasz list „według kompe-

simy tu przypomnieć, 
telnik w liście pisał o 
w c u i poprzednich

że czy 
c z e r- 

miesią-
cach, a nie o lipcu).

Poznańska Spółdzielnia Mie 
szkaniowa zatem znowu „w’e 
dług kompetencji” skierowała 
całą rzecz do PPB nr 3. Do te
goż generalnego 
napisała także

wykonawcy 
dyrekcja

WPRI, stwierdzając m. in., że 
przedsiębiorstwo to skończyło 
prace niwelacyjne przy bloku 
nr 13 w ub. roku i że „odsyła 
nie sprawy do nas jest wyso­
ce niewłaściwe”. Pismo infor­
muje jednak, że przed blo­
kiem nr 13 w ubiegłym roku 
pracowały spychacze „spół­
dzielni drogowej, którą za­
trudniła w br. Poznańska Spół 
dzielnia Mieszkaniowa”. Wy­
równywały one teren pod ro­
boty drogowe, a „między blo­
kiem nr 13 a nr 10 spychacz

PPB nr 3 zawiadomiła redak­
cję, że tak znaczny upływ 
czasu (czytelnik pisał do redak 
cji w czerwcu, a PPB nr 3 
otrzymało sprawę — przekazy 
waną z jednej do drugiej in­
stytucji „według kompeten­
cji” — dopiero w połowie 
sierpnia) „stanowi zasadniczą 
trudność w szczegółowym wy 
jaśnieniu zdarzenia”, ale ,z ra 
portów wynika, że na Osiedlu 
Kosmonautów nie pracował 
spychacz, będący w dyspozy­
cji tego przedsiębiorstwa. Jest 
jeszcze mowa o tym, że wyko 
nywały tam roboty następują 
ce firmy: Wielkopolskie Przed 
siębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych, „Hydrobudowa 7”, Wo­
jewódzkie Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowych i Wodocią­
gowo-Kanalizacyjnych, Zarząd 
Dróg i Mostów oraz Poznańska 
Spółdzielnia Mieszkaniowa.

Dyrekcja PPB nr 3 stwier­
dza, że „tylko postępowanie 
wyjaśniające, przeprowadzone 
przez te jednostki, może do­
prowadzić do rozstrzygnięcia 
sprawy”. I na zakończenie pi­
sma: „W świetle powyższego 
uznajemy, że nie jesteśmy 
kompetentni do dalszego wy­
jaśnienia sprawy”.

I tak koło się zamknęło. Do 
spychacza nikt się nie chce 
przyznać.

Budujące w obu tvch listach 
jest jednak niewątpliwie to, że 
nie brak ludzi, którzy uważa­
ją za swój społeczny obowią­
zek wskazać palcem marno- 
trawców.

mawiająca do wyobraźni widza 
plastyka, niepokojąca poprzez 
swój, stale powtarzający się 
rytm, muzyka, wyznaczają od m 
zu pewien wymiar teatralny spek 
taki u. Zda je się on również przy 
legać w tym momencie do dzia­
łań aktorskich. Aktorzy inaczej 
niżby można się było tego spo­
dziewać po wszystkich poprzed­
nich realizacjach „Wesela", w 
rytm tej muzyki podają tekst. Dia 
log świadomie rwie się co chwi­
la i zaciera. Nie ma tej salono­
wej elegancji, gładkości i poto- 
czystości, do jakiej przyzwyczaiły 
nos przedstawienia Hanuszkiewi­
cza. W tym przypadku podporząd 
kowany jest on odmiennym regu 
łom gry przyjętym przez reżysera 
w tej inscenizacji.

Pierwszy akt w przedstawieniu 
Kordzińskiego sprawia w sumie 
korzystne wrażenie. Jest on w koń 
cu jakąś skończoną, zamkniętą 
propozycją teatralną. W drugim 
jednakże zaczyna załamywać się 
i rozlatywać to, co stanowiło o 
szczególnym uroku owego przed 
stawienia, w poprzednim akcie. 
Ow niepokojący, intrygujący, za 
powiadający jakieś wielkie, ma 
jące tutaj dopiero nastąpić wy­
darzenia, nastrój i klimat spek­
taklu. Można oczywiście dyskuto 
wcć z reżyserem i in scen i zatorem 
czy proponowany przez niego spo 
sób rozwiązania osób dramatu 
jest trafny i należycie umotywowa 
ny, pamiętając równocześnie, iż 
stanowi on integralną część ca­
łej tej inscenizacji. Że jest on pro 
bq nowej, chociaż bardzd ryzy­
kownej i niekonsekwentnej, oda*u 
torskiej interpretacji utworu. Trud 
no wszakże nie dostrzec, iż akto­
rzy me są w stanie podołać no­
wym, postawionym przed nimi, a 
wynikającym z przyjętego przez 
reżysera sposobu rozumowania, 
zadaniom i obowiązkom. Dialo­
gi Poety z Rachelą, Księdzem, 
czy Zosią giną w masie padają­
cych ze sceny słów, zacierając 
swój najgłębszy sens i charakter. 
Podając w taki sposób tekst, ak­
tor powinien przecież wiedzieć, 
iż nie będzie on w stanie skupić 
na sobie 'zainteresowania widów 
ni.

W trzecim akcie wizje reżyse­
ra. muzyka i scenografa znowu 
biorą górę nad bardzo opornym, 
a nieraz wręcz nieporadnym, wy 
konawcą. Z tłumu dość szarych 
i bezbarwnych postaci na plon 
pierwszy wysuwa się pełna pla­
styki, temperamentu i prawdzi­
wie chłopskiej spontaniczności ro 
la Czepca w interpretacji Stefa­
na Czyżewskiego. Skoro jesteśmy 
już przy aktorach warto zwrócić 
uwagę na kilka jeszcze ról i po­
staci. Na inteligentnie i ze znajo 
mością przyjętych tutaj reguł gry 
prowadzoną rolę Pana Młodego 
w wykonaniu Józefa Jachowicza, 
Marylę — Danuty Balickiej, Dzień 
n-karza — Aleksandra Błaszyka,

Dokończenie na str. 4
OLGIERD BŁAŻEWICZ

STRONA

ZDZISŁAW KANDZIORA GLOS- 2 X 1975



KSIĄŻKA

Światopoglądowe i wychowawcze 

wartości nauki
W ram ach serii wydawni­

czej Polskiej Akademii 
Nauk „Monografie pe­

dagogiczne” ukazała się anali­
tyczna praca dr. Romana 
Schulza — pedagoga, psycho­
loga i filozpfa marksistowskie 
go w jednej osobie, przedsta­
wiająca podejmowany dotąd 
rzadko problem wychowaw- 
czych i 
wartości 
Kopernika 
że właśnie 
rozwój —

światopoglądowych 
nauki *).  Przykład 
niezbicie dowodzi, 
poprzez naukę, jej 
szczególnie w erze 

•) Roman Schulz: „Nauka a war­
tości wychowawcze”, Wrocław — 
Warszawa — Kraków — Gdańsk 
Zakład Narodowy im. Ossolińskich 
Wyd. PAN 1©75. s. 226.

Kierownictwo IATA pod­
kreśla, że przemysł lotniczy 
znajduje się w bardzo poważ­
nych kłopotach i nie może go 
wyleczyć żadna magiczna ku­
racja. Niektóre towarzystwa 
lotnicze są u progu bankru­
ctwa. Większość towarzystw 
notuje deficyt. Tylko dwa to­
warzystwa lotnicze — holender 
skie towarzystwo — SAS i 
szwajcarskie — Swissair — 
przynoszą odpowiednie zyski., 

Knut Hagrup — pisze agen­
cja UPI — powiedział przed­
stawicielom cywilnych towa­
rzystw lotniczych, że muszą 

, dokładać większych wysiłków 
„w celu uporządkowania włas 
nego domu". Wiele zła tkwi w 
braku odpowiednich przewidy 
wań, błędach w zarządzaniu, 
a także w destrukcyjnych po­
sunięciach polegających na nie­
zdrowej konkurencji między 

obliczonej „na jeden sezon

T>iuro Polityczne MPLA 
° ogłosiło oświadczenie w 

sprawie sytuacji w Angoli i 
polityki Organizacji Jedności 
Afrykańskiej wobec konfliktu 
angolskiego. Oświadczenie to 
stwierdza, że Angola, kraj o 
niewyczerpanych zasobach gos 
podarczych, była zawsze obiek 
tern szczególnej zachłanności 
imperializmu. Ingerencja ob­
cych sił — czytamy w oświad- 

ustannie naszemu życiu, toteż 
nie należy dziwić się, że w 
swoim czasie została utworzo­
na marionetkowa partia an- 
golska, „pod płaszczykiem” 
ruchu wyzwoleńczego, powoła­
na do obrony interesów obce­
go kapitału. Partia ta powsta­
ła za granicą pod nazwą zwią^ 
ku obywateli północnej Ango­
li, a następnie zmieniła naz­
wę na Związek Obywateli 
Angoli (UPA).

Po jakimś czasie, w obliczu 
zwycięskiej ofensywy mas lu­
dowych Angoli, kierowanych 
przez MPLA, imperializm po­
stanowił rozdzielić UPA (orga­
nizacje o charakterze plemien­
nym), na kilka partii, również 
o charakterze plemiennym, ale 
rozmieszczonych w różnych 
częściach Angoli. W ten spo­
sób powstaje na północy An­
goli FNLA. w Kabindzie — 
FLEC. i w prowincjach cen-

FNLA. FLEC i UNITA sa zgru 
powaniem organizacji plemien 
nych. które w imię obcych in­
teresów chcą doprowadzić do 
secesji i do podziału Angoli. 
W tej sytuacji, żadna z tych 
organizacji nie może być uzna­
na za ruch narodowowyzwo­
leńczy. Szczególne znaczenie w 
politycznym i wojskowym 
utrzymaniu tych organizacji

nowożytnej — dokonywały się 
wielkie przełomy światopoglą­
dowe. Z drugiej strony nauka 
stanowiła, co jest aktualne 
i dziś, skuteczny instrument 
kształtowania charakterów w
działalności pedagogicznej.
Schulz kładąc akcent na wy- 
chowawczy charakter nauki 
wskazuje jednoznacznie na jej 
ideologiczne uwikłania, co wią 
że się z marksistowską tezą o 
ideologicznych związkach na­
uki. Jak wiadomo niektóre 
współczesne. niemarksistow- 
skie kierunki filozoficzne bro­
nią zaciekle „czystości” ideo­
logicznej nauki. Marksizm kon­
sekwentnie. odwołując się i do 
teorii, i do praktyki społecznej 
wskazywał na iluzoryczność ta 
kiego stanowiska. Nauka ze 
względu na to. że jest zjawi­
skiem społecznym nie może 
się odgrodzić od istniejącego 
systemu politycznego i pełni 
określone funkcje światopogla 
dowe. będąc na usługach kla­
sy aktualnie sprawującej wła­
dze.

Pedagogiczny punkt widze­
nia jest najbardziej widoczny 
na kartach książki Schulza.

z pięciu roz-składającej się 
działów.

W rozdziale I 
pedagogicznego

pt. ..Praktyka 
wartościowa­

nia” znajdujemy prezentacje 
następujących problemów: wy 
miary działania a rodzaje prak 
tyki wartościowania, proces 
wartościowania (funkcja, treść 
formy, praktyka wartościo­
wań) oraz społeczne pochodze­
nie praktvki wartościowań.

Rozdział II traktuje o wartoś 
ciach wychowawczych w sta­
nie konfliktu, ze szczególnym 
uwzględnieniem oddziaływania 
nauki na metody uzasadniania 
praktyk pedagogicznych, nau­
czania czy lepsze metody dy­
daktyczne. Właśnie wycho­
wanie nowego człowieka sta-

Paradoksy XX wieku

Zakazany kolor
Błłodej nauczycielce, absol- 
1T1 wentce studiów wyższych, 

władze oświatowe we Frei- 
burgu (RFN) odmówiły zezwo­
lenia na podjęcie pracy w szkol 
nictwie podstawowym, powołu­
jąc się na*  ustawę o ochronie 
instytucji publicznych przed 
penetracją radykalnych elemen 
tów, wrogo nastawionych do 
konstytucji i państwa. Nie 
otrzymawszy bliższych wyjaś­
nień odnośnie stawianych za­
rzutów, bezrobotna dziewczyna 
zaczęła na własną rękę docho­
dzi? przyczyn decyzji władz. Po 
kilku miesiącach dowiedziała 
się, dlaczego zaszeregowano ją 
do kartoteki „wywrotowców”: 
otóż jeszcze w latach gimna­
zjalnych należała do kolegium 
redakcyjnego gazetki szkolnej 
zatytułowanej „Czerwona Wie­
ża”. Sęk w tym, iż nazwa nie 
była aluzją do lewicowości ucz­
niowskiego pisemka, ale d0 
skonstruowanej z tzw. pruskie­
go, czerwonego rmw wieży bu­
dynku gimnazjum. (PAI) 
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— Ach ta typowe budownictw o! Znów nie mogę znaleźć swej f 
piramidy!

nowi ośrodek zainteresowania 
humanizmu socjalistycznego 
oraz moralności świeckiej.

W rozdziale III pt. „Fakty i 
wartości” omawiane są proble­
my stosunku poznania nauko­
wego do wartościowania, rela­
cji świata wartości do świata 
przedmiotów nauki, twierdzeń 
o faktach społecznych oraz 
światopoglądowych i etycznych 
treści nauki. Autor rozpatruje 
te kwestie z perspektywą na 
przyszłość.

W rozdziale IV pt. „Para­
dygmaty praktyki pedagogicz­
nego wartościowania" Schulz 
zajmuje się takimi sprawami 
jak: dynamiczne ujęcie sto­
sunku myśli do wartości, wzo­
ry wartości, ich ideologiczne 
uwikłania, świadomość celu w 
procesie wychowania.

Ostatni rozdział pt. ..Pers-

Konferencja IATA w Oslo

Niewesołe perspektywy 
lotnictwa cywilnego

W Oslo odbywa się 31 doroczna konferencja generalna
Międzynarodowego Stowarzyszenia Transportu Lotniczego — 
IATA. Łhzestniczy w niej około 300 delegatów z 78 krajów.
Reprezentują oni 
kami I ATA.
Prezydent IATA, 

grup, oświadczył, iż 
Knut Ha- 
wzrost cen

paliw płynnych oraz inflacja, 
to główne przyczyny, dla któ­
rych należy się liczyć z pod­
wyżką cen biletów lotniczych. 
Hagrup oraz dyrektor general- 
ny IATA Knut Hammar-
skjoeld liczą się z podwyżką 
cen biletów w przyszłym roku 
od 12 do 15 procent. Obserwa 
torzy obawiają się, że podwyż­
ka będzie jeszcze większa, po­
nieważ na ostatniej konferen­
cji w Wiedniu państwa OPEC 
podniosły o 10 procent cenę 
ropy naftowej.

Jacht „Wędrownik" 
uratowany 

Wbrew informacjom z 30
września o zatonięciu jachtu 
„Wędrownik”, które dotarły do 
Gdyni — jednostka ta nie zo­
stała stracona. Z Helgolandu 
do Centrum Wychowania Mor 
skiego j Wodnego ZHP w Gdy 
ni nadeszła wiadomość, że 
harcerski jacht „Wędrownik”, 
który uległ 28 ub. m. awarii w 
pobliżu tej wyspy został ura­
towany, dokładny przebieg 
wypadku będzie znany dopie­
ro po otrzymaniu relacji kapd 
tana, ale w ogólnych zarysach 
rzecz przedstawia się następu 
jąco:

„Wędrownik” pod uderzeniem 
gwałtownej fali przewrócił się i na 
brał wody, jednakże nie zatonął 
całkowicie. Po utracie masztów ka 
dłub wyprostował się, co pozwoli­
ło załodze dotrwać do czasu przy 
bycia pomocy w postaci jednostki 
marynarki RFN, która wzięła 
jacbt na hol i doprowadziła do Hel 
golandn. Jednostka nie jest zdol­
na do samodzielnej żeglugi, ale po 
napra\vie będzie mogła nadal stu 
żyć żeglarzom. Planuje się prze­
wiezienie jej do kraju na pokła­
dzie któregoś ze statków PLO.

Nikt z załogi nie doznał 
szwanku i wszyscy znajdują się 
pod troskliwą opieką władz 
Helgolandu i agenta PLO. 

pektywy integracji nedagogicz 
nego myślenia i działania” pre­
zentuje teorię wartości wycho­
wawczych. wskazuje na rolę 
wiedzy pedagogicznej jako 
środka osiągania i instrument 
tworzenia celów wychowaw­
czych. wreszcie zawiera próbę 
uogólnienia problemu praktyki 
pedagogicznego wartościowa­
nia. z uwzględnieniem pożąda­
nych skutków wychowawczych.

Książka Schulza ukazuje 
nam wiele dotychczas niezna­
nych spraw związanych z 
problematyką wychowania mło 
dego pokolenia poprzez naukę.

STANISŁAW W ANAT

112 towarzystw lotniczych, które są człon-

lotniczymitowarzystwami

Biuro Polityczne MPLA o zakusach
imperializmu wobec Angoli

tówarzyszyła nie-czeniu

UNITA. UPA.tralnych

odgrywa Republika Zairu, któ-

0. Palmę ponownie 
przywódcą szwedzkich 

socjaldemokratów
W Sztokholmie obraduje 26 

kongres Szwedzkiej Socjalde­
mokratycznej Partii Robotni­
czej (SAP), jednej z najwięk­
szych partii robotniczych w 
świecie. Wczoraj przed połud­
niem dokonano wyboru no­
wych władz: przewodniczącym 
SAP został ponownie premier 
Szwecji, Olof Palmę, piastują­
cy to stanowisko nieprzerwa­
nie od 1970 roku. (PAP)

Premiery na stulecie
Dokończenie ze sir. 3

Pannę Młodą — Gabrieli Sarnec­
kiej, Radczynię - Bronisławy Frej 
tażanki, Rachelę - Marzeny Try 
bała - D ąbrowski ej.

Finałowa, nieco efekciarska 
może, ale piękna wokalnie sce­
na, próbująca raz jeszcze wy­
punktować myśl przewodnią spek 
ta<klu, nakazującą nam widzieć 
główne źródła naszej narodowej 
niemocy w łatwości z jaiką ubie­
ramy wszystko w piękne i poetyc 
ko brzmiące słowa, zastępujące 
czyny, kończy spektakl, który chcia 
loby się określić mianem sukce­
su, gdyby nie oporne nieco, cał­
kowicie zaprogramowane przez 
reżysera, a jednak mimo to wy­
mykające się chwilami spod je­
go kontroli, wykonawstwo.

Nazajutrz „Kordian" Słowackie 
go również w reżyserii Kordziń- 
skiego, utrzymujący się w reper­
tuarze poznańskiego teatru od 
1971 r. wznowiony na jubileusz 
stulecia, w znacznie zmienionej, 
poczynając od roli tytułowej, ob­
sadzie. Na temat tego przedsta­
wienia wypowiadałem się już przy 
okazji premiery, nie chciałbym 
więc raz jeszcze powtarzać wszy 
stkich argumentów za i przeciw 
niemu. Wydaje się, iż przyjęta 
przez inscenizatora koncepcja od 
czytania tego dramatu w sumie 
obroniła się w tym przedstawie­
niu. Pod względem aktorskim jest 
ono przy tym nieporównanie lep 
sze, dojrzalsze od „Wesela".

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr Polski w Poznaniu. Pre­
miery z okazji IbO-lecia; „Wesele” 
Stanisława Wyspiańskiego w reży 
serii Romana Kordzińskiego 1 sce 
nografii Zbigniewa Bednarowicza.

. Muzyka: Tadeusz Wożniak. Pre­
miera 27 września 1975.

„Kordian” Juliusza Słowackiego 
w reżyserii Romana Kordzińskie­
go i scenografii Henryka Regimo 
wieża. Muzyka: Ryszard Gardo. 
Premiera 28 wrześni'a 1975.

ra spełnia rolę pośrednika w 
finansowaniu zbrojeniu, ży­
wieniu i szkoleniu wymienio­
nych ugrupowań marionetko­
wych.

Obecność wojsk Zairu na tery­
torium Angoli została w pełni do­
wiedziona na jednej z konferencji 
prasowych, w czasie której przed­
stawiono dziennikarzom żołnierzy 
tej agresywnej armii wziętych do 
niewoli przez nasze siły zbrojne. 
Przedstawiono im również schwy­
tanych najemników portugalskich, 
zwerbowanych w Rodezji. Należy 
też dodać, że jednocześnie, do tej 
chwili wojska RPA okupują część 
Angoli.

Wszystko to dowodzi niezbicie, 
że istnieje rozległy plan imperia­
listyczny. którego celem jest zdła­
wienie mas ludowych Angoli, oraz 
Ludowego Ruchu Wyzwolenia An­
goli (MPLA), plan systematycznie 
realizowany w Angoli przez wy­
mienione ugrupowania plemienne, 
a poza granicami naszego kraju 
przez Zair — na północy i przez 
RPA na południu.

W dalszym ciągu oświadczenie 
stwierdza: cała nasza historia do­
wodzi, że MPLA zawsze odnosiła 
się z szacunkiem do Organizacji 
Jedności Afrykańskiej i respekto­
wała jej postanowienia. Dlatego 
też wyrażamy głębokie zdziwienie, 
że OJA nie odnosi się do nas w 
podobny sposób. Chodzi mianowi­
cie o to. że w tej chwili dokonuje 
się szeregu posunięć w sprawie 
Angoli, posunięć inspirowanych 
przez przewodniczącego OJA, co 
do których MPLA — jedyny ruch 
narodowowyzwoleńczy Angoli — 
nie był ani razu konsultowany.

W związku z tyrh, Ludowy 
Ruch Wyzwolenia Angoli 
ostrzega członków Organizacji 
Jedności Afrykańskiej przed 
decyzjami, jakie na tej kon­
ferencji mogą być podjęte i 
oświadcza, że problemy angol- 
skie mogą być rozwiązane tyl­
ko przez naród angolski. MPLA 
jest gotowa w każdej chwili 
przedstawić Organizacji Jed­
ności Afrykańskiej swój po­
gląd na problem angolski.

' L PAP

Szurkowski, Szozda i Kowalski 
w Szamotułach, Poznaniu I Gnieźnie

Ryszard Szurkowski, Stanisław Szozda, Mieczysław No­
wicki, Janusz Kowalski, Tadeusz Mytnik i wielu innych na­

szych czołowych kolarzy wystąpią — jak wynika z ich zgło­
szeń — w serii imprez kolarskich, które w najbliższych 
dniach odbędą się w województwie poznańskim.
Najpierw — tj. 4 bm. — na­

si najlepsi w Szamotułach wal 
czyć będą o tytuł mistrza Pol 
sk; seniorów w jeżdzie indy­
widualnej na czas. Jeśli taka, 
jazda odbywa się w trakcie 
•wieloetapowego wyścigu na­
zywamy ją „etapem prawdy”, 
bcwiem jej uczestnik może li 
czyć tylko na siebie, podczas 
gdy w imprezach ze wspólnym 
startem zazwyczaj współpra­
cuje z kolegami klubowymi. 
Sobotni „wyścig prawdy” ro­
zegrany zostanie na 42-kilome 
trowej trasie Szamotuły — Ko 
minek — Szamotuły.

Fakt, że w Wielkopolsce zja 
wia się czołówka naszego ko­
larstwa działacze Sekcji Ko­
larskiej WFS w Poznaniu słusz 
nie uznali za okazję do zorga 
nizowania dalszych imprez z 
udziałem uczestników MP w 
Szamotułach. W rezultacie 5 
bm. Szurkowski, Szozda, Ko­
walski i inni uczestnicy szamo 
tulskich zawodów wystąpią w 
kryterium ulicznym (na dy­
stansie 70 km) o Wielką Na­
grodę Poznania. Impreza ta od 
będzie się na Osiedlu Bohate­
rów II Wojny Światowej. Na­
zajutrz — 6 bm. asy polskiego 
kolarstwa wezmą udział w kry

Jubileuszowy memoriał 
im. Alfreda Smoczyka
Sporą dawką emocji będą za­

pewne zawody żużlowe o XXV 
Jubileuszowy Memoriał hn. 
Alfreda Smoczyka. Impreza ta 
organizowana przez redakcję 
„Expressu Poznańskiego” i lesz 
czyńską Unię zostanie rozegra­
na 5 bm. na torze w Lesznie 
(początek o godzinie 14). Po 
raz pierwszy odbędzie się w 
obsadzie międzynarodowej — 
wój start zapowiedzieli howiem 
żużlowcy radzieccy. Chłynow- 
ski, Kuzmin, Poznikow i Kuź- 
niecow. Ich rywalami będą 
m. in. rewelacja tegorocznego 
sezonu: Rembas (Stał Gorzów), 
który wraz z kolegą klubowym 
wywalczył ubiegłej niedzieli ty 
tul mistrza Polski w jeżdzie 
par, Proch z Falubazu (miodzie 
żowy mistrz Polski), .lany (Spar 
ta Wrocław) szósty w finale in 
dywidualnych MP oraz zawod­
nicy Unii ze Zbigniewem Jąde 
rem na czele. Przy okazji war 
to podać, że leszczyńscy żużlów 
cy startowali ostatnio w turnie 
ju par we Włoszech (w Loni- 
go koło Wenecji), gdzie zajęli 
IV miejsce. Rezultat ten osiąg­
nęła para Kowalski (zdobył 13 
punktów) i Z. Jąder (4 pkt.). 
Pierwsze i drugie miejsce 
wśród 7 par zajęli Anglicy, a 
trzecie Szwedzi, (y)

K. Deyna ukarany 
przez PZPN

Zarząd PZPN rozpatrzył sprawę 
niewłaściwego zachowania się Ka’ 
zimierza Deyny podczas ostatniego 
meczu ligowego Legia — Górnik. 
Jak wiadomo legionista został 
przez sędziego usunięty z boiska.

Biorąc pod uwagę wzorową do­
tychczas postawę Deyny, zarząd 
PZPN postanowił wymierzyć naj­
niższą z przewidzianych w regula­
minie kar i zakazał mu gry w 
trzech . kolejnych, najbliższych 
spotkaniach ligowych. Kara nie 
obejmuje meczów międzypaństwo­
wych, ani towarzyskich.

Ponadto zarząd PZPN zawiesił 
Deynę w pełnieniu funkcji kapi­
tana reprezentacji kraju do koń­
ca 1975 r. (PAP)

Muhammad Ali 
obronił tytuł mistrza 
33-Ietni Muhammad Ali obro 

nił w Manili tytuł zawodowe­
go mistrza świata wagi cięż­
kiej, zwyciężając przez tech­
niczny nokaut w 14 rundzie 
swego challengera Joe Frazie- 
ra (obaj USA).

KOMUNIKAT
TOTALIZATORA SPORTOWEGO
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia. że w zakładach piłkar 
skich z 27 ubm. stwierdzono:

Liga polska: 2 rozw. z 13 traf. — 
wygr. po 86.304 zł, 72 rozw. z 12 
traf. — wygr. po 2.397 zł, 1.044 
rozw. "z 11 traf. — wygr. po 165 zł, 
8.612 rozw. z 10 traf. — wygr. po 
20 zł.

Liga angielska: 54 rozw'. z 12 traf. 
— wygr. po 6.799 zł, 635 rozw. z 
11 traf. — wygr. po 578 zł, 4.743 
rozw. e 10 traL — wygr. po 77 zł. 

terium ulicznym (48 km) w Sza 
motułach, a 7 bm. w podobnej 
imprezie, która zostanie roze­
grana w Gnieźnie (również na 
trasie 48 km). Wszystkie te wy 
ścigi są objęte punktacją 
challenge’u Polskiego Związ­
ku Kolarskiego i „Przeglądu 
Sportowego”.

Dodajmy, że po tym „moc­
nym uderzeniu” — 12 bm. od­
będą się w Poznaniu na Łę­
gach Dębińskich wyścigi — z 
okazji zakończenia sezonu — 
dla żaków, młodzików i junio 
rów. (y)

Szczypiorniści Nielby 
w Jugosławii

Wykorzystując przerwą w mi­
strzowskich rozgrywkach II ligi, 
piłkarze ręczni Nielby Wągrowiec 
(woj. pilskie) odbyli tournee po 
Jugosławii — na zaproszenie utrzy 
mującego z nią stałe kontakty 2e- 
leznicaru Belgrad. Wypadło ono 
bardzo udanie. W ciągu 10 dni ro­
zegrali tam wągrowczanie 6 spot 
kań (wszystkie z zespołami Ii-ligo­
wymi), odnosząc 4 zwycięstwa i 
tylko dwukrotnie przegrywając. 
Cieszyć przy tym musi nie tylko 
ten korzystny bilans, ale i prezen­
towana przez Nielbę forma, która 
— według zapewnień kierownika 
drużyny — Edmunda Cieśli — 
wzbudzała wszędzie uznanie i jest 
dobrym prognostykiem przed naj­
bliższymi pojedynkami mistrzow­
skimi.

Pierwszy mecz stoczyli wągro 
wieccy szczypiorniści w Aleksan- 
drowcu, ale fakt że wyszli na boi­
sko niemal bezpośrednio po mę­
czącej podróży, wyraźnie wpłynął 
na ich postawę; przegrali ostatecz 
nie 24:29. Później nastąpiło pasmo 
zwycięstw: 28:27 z Żeleznicarem 
Belgrad, 18:15 z Żeleznicarem La- 
powo, 16:15 z Elmosem Svepozare- 
vo i 28:24 z Morawą Wielka Piana. 
Ostatni zaś pojedynek zakończył 
się ich dość pechową porażką w 
Lipowcu 13:16. Cały zespół wypadł 
bardzo dobrze, wyróżnili się jed 
nak szczególnie wyjątkowo skutecz 
nie strzelający — Szafryna (26 
bramek), Białczyk (?i) i Kaczma­
rek (19). (hop)

Przełaje w Słupcy
Liczną, bo 243-oso>bową obsadę, 

miały finały Narodowych Biegów 
Przełajowych woj. konińskiego, 
sprawnie zorganizowane ostatnio 
w Słupcy. Były one udaną propa­
gandą tej masowej imprezy spor­
towej, która zwłaszcza w szkołach 
cieszy się dużym powodzeniem. 
Prawdziwy popis swych umiejęt­
ności dali reprezentanci znanego z 
wielu osiągnięć lekkoatletycznych 
Technikum Rolniczego w Kaczkach 
Średnich, którzy wygrali 9 z 10 ro 
zegranych biegów! Na poszczegól­
nych dystansach triumfowali: 1000 
m dziewcząt — K. Biniek. 1.500 m 
młodszych juniorek — Z. Jasin- 
kiewicz. 2.000 m starszych juniorek 
— D. Gajewska, 2.500 m seniorek 
— B. Taranek, 4.000 m seniorek 
(bieg otwarty) — R. Olejniczak, 
1.500 m młodzików — P. Gwizdek, 
2.000 m juniorów — J, Kohciuszew 
ski. 2.500 m starszych juniorów — 
S. Piekarski — wszyscy z TH Kaez 
ki Średnie. 3.000 m seniorów — A. 
Twardy z TKKF-u Słońca i 6.000 
m (bieg otwarty) — P. Wojciechów 
skl — TR Kaczki Średnie. Zdobyć 
cv czołowych lokat otrzymali od 
wnzz i rw FSZMP W Koninie 
upominki i dyplomy, (bop)

Chodzieski Zlot
Ceramików 

po raz jedenasty
Oddział PTTK w Chodzieży oraz 

miejscowe koło przy Chodzieskich 
Zakładach Porcelany i Porcelitu — 
były organizatorem XI Ogólnopol­
skiego Zlotu Ceramików do Cho­
dzieży. Zakończenie 2-dniowej im­
prezy odbyło się w chodzieskim 
amfiteatrze. Zgromadziła ona 350 
uczestników, w tej liczbie 40 dru­
żyn, które pokonywały trasy kolar 
skie, piesze i motorowe, po raz 
pierwszy w historii - tej imprezy 
zainicjowana była akcja, pod na­
zwą ..niewidzialna ręka”. Uczest­
nicy zlotu kierując się własną ini­
cjatywą i pomysłami wykonywali 
użyteczne prace, takie jak skosze­
nie trawy, zbieranie, załadunek i 
rozładunek ziemniaków w Ujściu, 
układanie cegieł na placu budowy 
w Szamocinie, porządkowanie par­
ku w Margoninie, naprawa mostu 
nad jeziorem w Chodzieży itp. Za 
tę właśnie akcję przyznane były 
specjalne nagrody dla drużyn ZSŻ 
w Kcyni i Koła „Puchatki” przy 
Urzędzie Miejskim w Bydgoszczy. 
Wyróżniły się ponadto drużyny z 
Liceum Ogólnokształcącego i Li­
ceum Ekonomicznego W Wągrow­
cu, które obok Technikum Cera­
micznego z Bydgoszczy, szczepu 
harcerskiego z Piły, Zakładu Cera 
miki Stołowej we Włocławku — 
najbardziej masowo uczestniczyły 
w zlocie. Pamiątki wykonane z 
chodzieskiej porcelany przyznano 
zespołom, które przybyły z naj­
dalszych stron, a były nimi ..Obór 
nickie Ciupagi” i „Włóczykije" z 
Wrocławia. Specjalnie uhonorowa­
ni zostali: najstarszy uczestnik, 67- 
letni Marian Waligórski z Czerwo­
naka i najmłodszy 15-letni Miro­
sław Nowak z Chodzieży, (usz)GŁOS 2 X 1975
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DLA GRAJĄCYCH W TOTO-LOTKA!
WYCHODZĄC NAPRZECIW ŻYCZENIOM GRAJĄCYCH, PANSTWOW E PRZEDSIĘBIORSTWO TOTALIZATOR SPORTOWY, ORGANIZUJE 
W IV KWARTALE BR. POCZYNAJĄC OD

5 PAŹDZIERNIKA 1975 ROKU
W KAŻDĄ NIEDZIELĘ PODWÓJNE ZAKŁADY DUŻEGO LOTKA
NOWE ZASADY REGULAMINU (DO WGLĄDU W KAŻDEJ KOLEKTURZE)

— NA WYGRANE I NAGRODY 60 PROCENT WPŁYWÓW Z II LOSOWANIA
— W II LOSOWANIU CZTERY STOPNIE NAGRÓD (POMINIĘTA PIĄTKA Z DODATKIEM)
— WYSOKIE NAGRODY NA PREMIOWANĄ KOŃCÓWKĘ BANDEROLI DLA KUPONÓW OPŁA­

CONYCH OD 35 ZŁ WZWYŻ:
— OPŁATA ZA I LOSOWANIE ZŁ 2 - ZA JEDEN WARIANT KUPONU 5 - Z A K Ł A D O W E G O

B H a II Z A I i H LOSOWANIE ZŁ 2 + Z Ł 5 = ZŁ 7,— ZA JEDEN WARIANT KUPONU 5-ZAKŁADOWEGO.

DO ABONAMENTÓW ZAWARTYCH PRZED 21 WRZEŚNIA NA ZAKŁADY PODWÓJNE — PRZEDSIĘBIORSTWO DOPŁACA PO ZŁ 3,— 
ZA KAŻDY ZAKŁAD PODWÓJNY TOTO - LOTKA OPŁACONY PO 4 ZŁOTE PRZEZ GRAJĄCEGO.

ABONAMENTY NA ZAKŁADY PODWÓJNE DUŻEGO LOTKA, MOGĄ GRAJĄCY ZAWIERAĆ od 29 września na okres od 4 do 50 tygodni.

ŻYCZYMY POWODZENIA W GRZE
CENTRALA PPTS

5459-K1

$ W.Z.S.P. SPÓŁDZIELCZE PRZEDSIĘBIORSTWO 
WYKONAWSTWA BUDOWLANEGO

i I DROGOWEGO W POZNANIU, ul. Hawelańska 1

S ZAWIADAMIA
mn że z dniem 1 października 1975 r.

W.Z.S.P.— ZJEDNOCZENIE SPÓŁDZIELNI REMONTOWO- 
C BUDOWLANYCH W POZNANIU. ULICA LIBELTA 6 
K POŁĄCZONO Z

W.Z.S.P. — SPÓŁDZIELCZYM PRZEDSIĘBIORSTWEM 
I WYKONAWSTWA BUDOWLANEGO I DROGOW EGO 
| W POZNANIU

r w jedno przedsiębiorstwo pod nazwą
| KRAJOWY ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI PRACY

g REMONTOWO-BUDOWLANYCH 
J I MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
} PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG INWESTYCYJNYCH 
g I WYKONAWSTWA
g W POZNANIU, UL HAWELAŃSKA 1 
“ Jednocześnie informuje się o zmianie z dniem 6. 10. 1975 r. 

dotychczasowego numeru wywoławczego centrali 
| telefonicznej z 69-03-14
| NA NUMER 20-32-41.
i 5435-K1

Kupno © Sprzedaż
Kask wyścigowy (areody- 
namiczny) kupię. Tele­
fon 423-87. 25361g
Wózki dziecięce poleca za 
kład ślusarski. Konin, Dą 
browskiego 2 1403-K2
Sprzedam piec c.o. Ka- 
mino, grzejniki żeliwne 
metrówki. Michał Macie­
jewski, Gniezno, Mokra 6. 

1218p
Sprzedam obraz — akt ko 
biecy, rama antyczna. 
Adres wskaże „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 24439g.
Sprzedam stal zbrojenio­
wą 0 12 i 14 około 1 to­
ny lepik asfaltowy. Tel. 
469-22, godziny wieczorne. 
Lech Polak. 25405g

© Samochody
Sprzedam Mikrusa, Konin 
20-lecia PRL 36 m. 25. 

1222p
Sprzedam Moskwicza 402, 
w dobrym stanie. Paweł 
Jacoszek, Stęgosz 19, 
63-210 Żerków. 

1223p
Tanio sorzedam Syrenę 
R-20. Sżczyglewski Ostrów 
ki k/Chodzieży, 64-842
Stróżewo. 1227p
Sprzedam samochód mar­
ki „Nysa”. Adres Zyg­
munt Wojciechowski Pie- 
ruszyce 37, 63-304 Czermin 
woj. kaliskie. 1236p

Praca © Nauka
Fryzjerka dobra siła na 8 
godz. dziennie potrzebna 
zaraz. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 25328g.
Cukiernik potrzebny za­
raz. Kazimierz Rusinek, 
Poznańska 14, 63-300 Ple­
szew.

Gospodarstwo rolne za­
trudni mężczyznę i kobie 
tę do prać domowych z 
pełnym utrzymanieni. Ma 
tysiak Poznań, ul. Staro- 
łęcka 184. 22938gpr.

Fortepianowej gry udzie­
la pedagog Kaźmlerczyk, 

22760gpr.1242p ) tel. 568-49.

j_ W dniu 29 września 1975 r. zmarł po długich 
I i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św. najukochańszy mąż, brat, wujek i 
szwagier przeżywszy lat 85, śp.

JAN HEIDER
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w głębokim żalu i smutku

żona z rodziną

ul. Lodowa 41b m. 6.

Wpisy na zaoczne (kore­
spondencyjne) kursy kre­
śleń budowlanych, insta­
lacyjnych, maszynowych, 
oraz kalkulacji 1 kosztory 
sowanla inwestycji przyj­
muje, szczegółowych pi­
semnych informacji udzie 
la - „Wiedza”. 31-139 
Kraków, uL Spasowskie- 
go 8. 2104-K2

Dwóch inżynierów wynaj 
mie mieszkanie, pokój. 
Oferty: „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 25171g.
Oddani 3 pokoje na biu­
ra. Oferty ..Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 23091g.
Przeźmierowo 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka, garaż, 
warsztat, siła — oddam, 
tel. 721-64. 23729g

Matrymonialne

£1
Bi

KRAWIECKO-FUTRZ ARSK A
SPOŁDZIElJIA PRACY „M0DA“

© Lokale
Sprzedam M-2 własnościo 
we. Oferty: „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 26186g.
Poznań! Odkupię lokal po 
remoncie do zamieszkania 
(dozorstwo). Pilne! Warun 
ki do uzgodnienia. Oferty: 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 25546g. 25546g
Kupię mieszkanie w no­
wym budownictwie pokój 
z kuchnią i przynależnoś 

Iciami do ? ptr. w Pozna­
niu. Ofe-ty ..Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 23357g.

Stomatolog przystojny, 
stanu wolnego, dobrze sy­
tuowany. pozna zgrabną 
bezdzietną panią do lat 45 
najchętniej z prawem jaz 
dy Cel matrymonialny. 
Oferty ..Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 23480g.
Panna lat 30 wykształce­
nie średnie, domatorka, 
pozna odpowiedniego ka­
walera. Cel matrymonial 
ny. Oferty ..Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 22919g.
Panna, domatorka, wy­
kształcenie średnie, miesz 
kanie, nożna pana z dob 
rym zawodem do lat 41. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 22986g.
Kawaler oosiadający gos 
podarstwo rolne, pozna pa 
nienkę do lat 25. Zdjęcia 
mile widziane. Cel matry 
monialny Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 23315g.
Rozwiedziony, samotny-. 52 
-letni z mieszkaniem, poz­
na panią do lat 47 z dziec 
kiem w celu matrymo­
nialnym Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22798g.

© Nieruchomości
Kupię dom jednorodzinny 
z ogrodem względnie pół 
bliźniaczego na przedmieś 
ciu Poznania w cenie 500 
tys. zł. Oferty ..Prasa” 

j Grunwaldzka 19 dla 23382g.
| Kupię parcelę na Wino- 
I gradach lub Naramowi- 
I cach Oferty ..Prasa”, 
I Grunwaldzka 19 dla 23623g.

Dnia 30 września 1975 r. zmarła moja kocha­
na żona, nasza matka i babcia, przeżywszy lat 66

JADWIGA SEKUŁA
Pogrzeb odbędzie się 3 bm. o godz. 

cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążeni 

mąż, dzieci i 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Os. Rzeczypospolitej 17.

10.30 na

wnuki

26303g

uprzejmie zawiadamia 
PT KLIENTÓW, 

że okresowo przeniesio­
ne zostały zespoły kra­
wiectwa ciężkiego dam­
skiego i męskiego z za­
kładu nr 17, ul. Rataj­
czaka 33:
— zespół krojczego 

TOMASA, 
ul. Głogowska 70, 

— zespół krojczego 
DĘBSKIEGO — 
i zespół krojczego 
PALACZA — na 
Osiedle Przyjaźni 
Pawilon 132 B.

5282-K1

Gospodarstwo 10 ha, za­
budowania dobre, zelek­
tryfikowane sprzedam. 
Adres wskaże: „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23199g.

Kupię dom jednorodzin- 
I ny z morgą lub dwoma 
I morgami ziemi przy mieś 

cie w dobrym punkcie. 
Czesław Trebicki. Łucja- 
nowo. 64-511 Wróble wo.

1 woj. Piła. 23200g 1

Zguby 0 Różne
500 zł. nagrody znalazcy 
aparatu fotograficznego 
ALTIX nb, zgubionego na 
trasie Górczyn — Dwo­
rzec Główny dnia 9 wrześ 
nia. Oferty: „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 26144g.
Dnia 18 IX. br. znalezio­
no wyżła niemieckiego. 
Zgłoszenia tel. 67-18-55.

260?6g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

22199g

Naprawa telewizorów.
Tel. 714-40 inż. A. Bielec­
ki. 24349g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1. 

24990g

Dnia 29 września 1975 r. odszedł od nas na 
zawsze mój kochany mąż, nasz ojciec, teść i 
dziadek, wujek i szwagier

LEON FOLTYNOWICZ
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu w Stęszewie.

W ciężkim smutku pogrążona

Przybląkał się gruby pu­
del tel. 594-21, 26266g
Sprzedam warsztat ślusar 
sko - mechaniczny, z bar­
dzo chodliwą produkcją 
eksportową. Poważne ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 23007g.

26288g

Wezmę w dzierżawę, przy 
stąpię do spółki, lub ku­
nie gabinet dentystyczny. 
Oferty ..Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 23540g.

Polecam brygady murar­
skie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23673g.

+ Dnia 30 września 1975 r. zmarł po długich 
cierpieniach opatrzony Sakramentami św. 

ukochany mąż, ojciec, brat, szwagier, teść, dzia­
dek i przyjaciel, przeżywszy lat 73

W dniu 30 września 1975 roku, zmarł po cięż­
kich cierpieniach mój kochany mąż, ojciec, 
dziadek i pradziadek

STANISŁAW JANKOWSKI
tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia

29 września 1975 roku, zmarła po ciężkich 
cierpieniach nasza kochana, mama, teściowa, 
babcia, prababcia, przeżywszy lat 70

TEODORA MRUGALSKA
z domu Maćkowiak

BERNARD KOKOSZYNSKI

ul. Szamarzewskiego 85 m. 9.

26229g

godz. 9.50

26217g

Dnia 30 września 1975 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św. nasz najdroższy i najukochań­
szy mąż, ojciec, teść, dziadziuś, przeżywszy lat 
59, śp.

MARIAN GADOMSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 bm. o 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

ROD

Pogrzeb 
o godz. 11 
ul. Woźna

odbędzie się 
na cmentarzu

16 m. 7,

RODZINA
dnia 3 X. 1975 
Junikowskim.

(dawniej ul. Dzierżyńskiego 36 m. 5). 
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 26331g

BEKŁEi

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Dnia 29 września 1975 r. odeszła od nas na 
zawsze moja kochana żona, mama, synowa, 
przeżywszy lat 49

GENOWEFA TOMCZAK
z domu Rybka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 bm, 
o godz. 17 na cmentarzu na Starołęce.

Strapiony
mąż z synem 

25302g

+ Dnia 30 września 1975 r. zmarła po długiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św. na­

sza ukochana żona, matka, siostra, szwagierka 
i ciocia, przeżywszy lat 66, śp.

KAZIMIERA BARANOWSKA
z domu Stefaniak

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 12.30, 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

ul. Byczyńska 11.'
mąż z rodziną

26195g

Wyprowadzenie

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 
o godz. 14 w Kościanie.

W smutku pogrążona

1975

26336g

Dnia 30 września 1975 r. odszedł od nas na 
zawsze nasz kochany ojciec, teść, dziadek,

szwagier i wujek przeżywszy lat 69, śp.

ADAM HEMMERLING
zwłok z domu żałoby do ko-

ścioła parafialnego w piątek, dnia 3 bm. 
o godz. 14.30 po czym odbędzie się pogrzeb.

Pogrążona w smutku

Buk, ul. Wlelkowiejska 9. 26255g

Proszę o nieskładanie kondolencji. 
ul. Grochowe Łąki 4 m. 12. 26249g

tDnia 29 września 1975 r. po długich cierpie­
niach zmarła opatrzona Sakramentami św. 
nasza ukochana żona, matka, siostra i szwa- 

gierka, śp.

SABINA WAWRZYNIAKOWA 
z domu Smułczyńska 

lekarz stomatolog

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, syn

ul. Dąbrowskiego 51 m. 6.

godz. 10.50

i rodzina

26301g
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Czwartek

Dionizego, 
Teofila Poznańskie

Słońce: 5.41—3.7.16

t TEATRM J

POZHAS

OPERA — g. 19 „Don Carlos”.
MUZYCZNY — przedst. zamku.

„Nie kłam kochanie”.
POLSKI — g. 19 „Wesele”, 
NOWY — g. 19 „Oni”.
lAlki i aktora (Scena Mło­

dych) — g. 17 „Janosik”.
GNIEZNO: „Las”.

Ł KINA 1

CHODZIEŻ Noteć: „Niespokojne 
morze”.

CZARNKÓW: „Ziemia -obieca­
na”.

GNIEZNO Lech: „Sugerland Ex- 
press”; Polonia: „Dzień Szakala”.

GOSTYŃ: „Zbrodnia w klubie 
tenisowym”.

GÓRA: „Ułzana — wódz Apa­
czów”.

JAROCIN: „Szantażyści”.
KALISZ Oaza: „Noce i dnie” cz. 

I i II; Stylowe: „Wielki Gatsby” i 
„Mario i Nino”.

KĘPNO: „Gra złudzeń”.
KONIN Górnik: „Noce i dnie” 

ez. I i II; Centrum: „Noce i 
dnie” cz. I i II.

KOŚCIAN: „Britannic w niebez­
pieczeństwie”.

KROTOSZYN: „Szczęśliwego No­
wego Roku” i „Junga z Floty Pół­
nocnej”.

LESZNO: „Zew krwi”.
NOWY TOMYŚL: „Droga Luizo?.
OBORNIKI: „Porwanie”.
OSTRÓW Roma: „Moja wojna, 

moja miłość”; Słońce: „Zasadzka”.
OSTRZESZÓW: „Sutjeska” cz. I 

i II.
Piła Iskra: „Noce i dnie” cz. I 

i II; Koral: „Noce i dnie” cz. II; 
Sokół: „Romanca o zakochanych’’.

PLESZEW: „Pojedynek na wie­
trze”.

RAWICZ: „Osobliwa miłość”.
SŁUPCA: „Mr Majestyk”.
SYCÓW: „Człowiek z dziczy”.
SZAMOTUŁY: „Dzieje grzechu”

1 „Ani słowa o futbolu”.
ŚREM Słonko: „Deps”; Klubo­

we: „Synowie szeryfa”.
ŚRODA: „Heca”. >
TRZCIANKA: „Druga twarz oj­

ca chrzestnego”.
TUREK: „Generał śpi na stoją- 

eo”.
UNIEJÓW: „Jeremiah Johnson”.
WĄGROWIEC: „Pułapka w del­

cie Dunaju”:
WSCHOWA: „Szczęśliwy czło­

wiek”.
WRONKI: „Najemnik”.
WYRZYSK: „Zbrodnia w klubie 

tenisowym”.
£ WRZEŚNIA: „Rodzinny gang” i 
■■ > „Unkas — ostatni Mohikanin”.
|______________________________ __

jptp—> I. - - , I ■ MM

Ł RAB8O J
r

PROGRAM I: 6.10 Takty i minu­
ty; 6.35 Takty i minuty; 7.46 Pro­
pozycje do Listy Przebojów; 8.05 
Komentarz dnia; 8.10 Melodie na­
szych przyjaciół; 8.35 Bydgoski 
konc. rozrywkowy; 9.05 Dla kl. III 
i IV (j. poi.) „Ziemia i my”; 9.25 
Muzyka ludowa różnych narodów; 
10.08 Gdy człek w taniec polski 
stanie; 10.30 „Szaleństwo Almaye- 
tj” pow. J. Conrada; 10.40 Skan­
dynawski jazz; 11.12 Mozaika pol­
skich melodii; 11.35 Kielce na mu­
zycznej antenie; 12.25 Kielce na 

.muzycznej antenie; 12.45 Rolniczy 
kwadrans; 13 Piosenki starej War­
szawy; 13.15 Dom i my; 13.35 Z 
twórczości chóralnej A. Koszew­
skiego; 14.05 „Człowiek i środowi­
sko”; 14.10 Spotkanie z folklorem; 
14.35 Rytmy młodych; 15.10 Z pol­
skich łąk i lasów; 16.06 U przyja­
ciół; 16.11 Z polskiej fonoteki; 
16.30 Aktualności kulturalne; 16.35 
Młody jazz polski; 17 Radiokurier 
— aud. inform. S. M.: 17.20 Rytmo 
stop — aud. W. Pogranicznego;. 
17.40 Radio Roma prezentuje: 18 
Muzyka i Aktualności: 18.30 Prze­
boje non stop; 19.15 Parada pol­
skiej piosenki; 20.05 NURT — Pod­
stawowe części składowe życia spo 
łecznego; 20.25 75 lat muzyki na­
szego stulecia; 21.15 Koncert ży­
czeń; 22.20 Gra Zespół Theo Schu­
mann Combo; 22.30 „Czy znasz 
swoje prawo?” — Kodeks Pracy — 
emerytura; 22.45 Mini recital J. 
Kubickiej; 23.05 Koresnondencja z 
zagranicy; 23.10 Z archiwum jaz- 
so; 23.40 Melodie przed północą.

WIADOMOŚCI: 0.01. 1. 2, 3, 4. 5. 
6, 7. 8, 9. 10, 12.95, 15, 16, 19, 20, 
21, 22, 23.

PROGRAM II: 6.15 1 lekcja jer. 
hiszpańskiego; 6.40 W ludowych 
rytmach — Rumunia; 7 Radio- 
express na dzień dobry; 7.35 Mu­
zyka; 7.45 Radioreklama; 8.35 Spra­
wy codzienne; 8.55 Muzyka spod 
strzechy — Łowickie; 9 J. Brahms: 
I Trio fortepianowe H-dur op. 8; 
9.40 Tu Radio Moskwa: 10 Kronika 
kulturalna; 10.15 Polska muzyka 
operowa; in.40 Nie ma marginesu; 
11 Dla ki. VII (geografia): „Jei naj 
większe rzeki” — Azja: U.25 Śpie­
wa U. Sipińska: 11.50 Radiowa po­
radnia rodzinna: 13 „Rozmowy o 
książkach” — najnowsze wydawni­
ctwa z zakresu humanistyki; 13.20 
Muzyka; 13.35 „Wesele Kewongów” 
— fragm. pow. W. Samei; 14 Wię 
cei, lepiej, taniej: 14.15 Czas i lu­
dzie — aud. kombatancka: 14.35 
B. Latoszyński — suita orkiestro­
wa „Romeo i Juli.'’.”; 15 Zawsze o 
15 — program dla dziewcząt i 
chłopców: 15.40 Co sie wam w 
t*j audycii najbardziej podoba; 
16 Z mikrofonem przez trzy zmia­
ny; 17.25 Aud. ekonomiczna K. 
Pierz chlew'cza; 17.35 Piosenki w 
duecie: 17.55 Z cvk’u: „Tematy po 
zornie nieaktualne” — fel. F. For 
nalczyka; 18.05 Piosenki i melodie 
estrady; 18.40 Tendencje przemian 
struktury społecznej w XXX-1e- 
ciu; 19 Utwory W. M. Góreckie­
go; 19.15 1 lekcia jęz. rosyjskiego 
— premiera; 21.50 Portrety pol­
skich kompozytorów; 2239 Poeta i 
jego świat — J. Przyboś; 23 „Co

STRONA

Świeże tynki 
na leszczyńskich kamienicach

W Lesznie, przy odnawianiu fosa d staromiejskich kamie nic obo­
wiązuje koncentracja robót — od raw pól szerokości rynku.

Fot. — T. Talarczyk

Od początku września trwa 
generalne odświeżahie elewa­
cji kamienic otaczających lesz 
czyński rynek. Drewniane rusz 
towania wyrosną przy każdym, 
bez wyjątku, domu. Tynkarze 
i malarze Rzemieślniczej Spół

Przegląd zespołów amatorskich 

„Jubilaci" i „Halka" 
reprezentantami 
województwa

W Poznaniu odbył się ostat­
nio przegląd amatorskich ze­
społów artystycznych spółdziel 
czości zaopatrzenia i zbytu, zor 
ganizowany przez Radę Woje 
wódzką FSZMP, WRZZ i Pa­
łac Kultury. Jury konkursu, 
które oceniało występy kilku­
nastu zespołów z terenu wo­
jewództwa poznańskiego po­
stanowiło przyznać trzy rów­
norzędne wyróżnienia zespo­
łom: wokalno-muzycznemu „Ju 
bilaci” z GS w Obornikach, 
Kołu Śpiewaczemu im. F. No­
wowiejskiego przy GS w Tar 
nowie Podgórnym oraz kabare 
towi muzyczno-satyrycznemu 
„Gassa” przy GS w Rakonie­
wicach.

W październikowym ogólno 
polskim przeglądzie w Łodzi 
województwo poznańskie re­
prezentować będą „Jubilaci” 
oraz „Halka” — chór przy GS 
w Dusznikach, (ask)

Restauracja 
ze znakiem „E“
Przed wejściem do restaura 

cji w Pniewach, każdego jej 
klienta wita duża czerwona li­
tera „E”. Podobny znaczek 
znajduje się na jednym ze sto 
lików w restauracji. Obok 
niego zestaw dań, które otrzy­
mać tu może w tempie „ekspre 
sowym” (rzeczywiście — spraw 
dziliśmy), każdy, któremu bar 
dzo się spieszy. Chętnych na 
korzystanie z tak szybkiej, bły 
skawicznej obsługi jest wielu. 
Pomysł ten warto by przenieść 
do podobnych placówek. Do­
dajmy, iż niemal przez cały 
dzień w pięknej, lustrzanej sali 
restauracyjnej można dokony­
wać wyboru spośród kilkuna­
stu ciepłych dań. Nie są one 
podawane tak szybko jak przy 
stoliku ,.E”, ale zawsze są sma 
czne i wcale nie tak drogie.

(tg)

piszą o muzyce?”; 23.26 W rytmie 
charlestona; 23.46 Goście „Jazz 
Jamboree”.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

Uwaga! Program własny na 
UKF 69,74 MHz: 16.15 Chwila mu­
zyki i omówienie programu; 16.20 
Trzy oblicza muzyki rozrywkowej.

PROGRAM III; 6.30 Polityka dl* 
wszystkich; 6.45 Muzyczna zega­
rynka; 7.05 Muzyczna zegarynka; 
8.05 Kierma«z płyt; 8.30 Co kto lu 
hi?; 9 „Śledztwo prowadzi radca 
Heumann” — pow.; 9.10 Z węgier­
skich dyskotek; 9.30 Nasz rok 75; 
9.45 Wczesne symfonie Mozarta; 
10.15 W rytmie twista śpiewa C. 
Checker; 10.35 Czterech braci w 
orkiestrze Woody Hermana; 10.50 
„Mnich” — pow. M. G. Lewisa; 
11 „Gdy tańczę z panem” — śpie­
wa D. Rinn; 11.20 Zycie rodzinne 
— magazyn; 11.50 Przypominamy 
Zespół The Original Tuxedo 
,.Jass” Band; 12.05 Południowe wy­
danie magazynu „Z kraju i ze 
świata”; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.45 Czytamy pamiętniki colonela 
J. Sobieskiego; 14 Boulez prowadzi 
Ravela; 14.30 Mój świat rozkołysa 
ny — gawęda K. Baranowskiego; 
14.40 Przeboje lat 50-tych — śpie­
wają D. Day i F. Sinatra; 15.10 Pio 
senki ze spektaklu „Dziś strawy” 
A. Osieckiej i A. Zielińskiego: 15.30 
Sezam pod Trójką 15.40 Rozszy­

dzielni Ogólnobranżowej malu 
ją rynek sposobem niejako taś 
mowym — nie pojedyncze do­
my, ale kolejno, jeden obok 
drugiego. Odmalowuje się fa­
sady tych kamienic w ramach 
akcji „porządek”. Prace bieg­
ną sprawnie, chociaż mogłyby 
być wykonane szybciej, gdyby 
wykonawcom nie dokuczał 
brak wapna i cementu.

Kiedy za parę tygodni rze- 
mieślinicy uporają się z malo­
waniem domów przy rynku, 
przeniosą się ze swoimi ruszto 
waniami na pryncypalną uli­
cę Leszna — Słowiańską.

Malowanie fasad kotnienic 
jest częścią prac porządko­
wych w Lesznie, biorą w nich 
udział mieszkańcy, którzy na 
apel prezydenta miasta poprą 
wiają ogrodzenia i ogródki 
przed swoimi domami, porząd­
kują swoje posesje, maluią 
okna i sadzą na balkonach 
kwiaty, (tt)

Gniezno
Uznanie 

dla „Stolbudu"
Zakłady Stolarki Budowla­

nej „Stolbud” w Gnieźnie (woj. 
poznańskie) nie należą do 
przemysłowych potentatów, ale 
osiągane przez 400-osobową za 
łogę wyniki produkcyjne god­
ne są pochwały. Od 30 Lat po­
myślnie realizuje ona miano­
wicie poważne zadania w pro 
dukcji okien i drzwi dla bu­
downictwa mieszkaniowego w 
całym kraju, nawet je prze­
kraczając. Dzięki stałej rozbu 
dowie i modernizacji „Stolbu- 
du”, dostarcza on coraz wię­
cej tej poszukiwanej stolarki 
budowlanej. W br. wartość 
produkcji' sięgnie 120 min. zł., 
przy czym o 12,5 min zł. prze­
kroczy się plan pięcioletni, zrea 
lizowany już w połowie roku.

W uznaniu dobrej roboty 
gnieźnieńskich stolarzy bu­
dowlanych, ufundowano dla 
nich sztandar, który przekaza 
ny został na odbytym ostatnio 
spotkaniu z gospodarzami mia 
sta i władzami resortowymi. 
Prezydent — Zbigniew Kaszu 
ba odznaczył jednocześnie 
sztandar odznaką honorową 
„Za zasługi w rozwoju woje­
wództwa poznańskiego”. Nadto 
grupie zasłużonych pracowni­
ków ZSB wręczono odznacze­
nia państwowe, odznaki zwiaz 
kowe, pamiątkowe medale 
„XII wieków Gniezna” i dy­
plomy uznania, (bop)

frowujemy piosenki; 16.05 „Wielki 
ptak” — gra K. Jarrett; 16.15 Prze­
bój za przebojem; 16.45 Nasz rok 
75; 17.05 „Śledztwo prowadzi rad­
ca Heumann” — pow. L. Fuksa; 
17.15 Kiermasz płyt; 17.40 Fotoplas 
tikon — „Kindżał j papacha”; 18 
Muzykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Konsonanse i 
dysonanse — magazyn aktualnoś- 
ti muz.; 19.15 Książka tygodnia; 
19.35 Muzyczna poczta UKF; 20 
Czy C. John był potomkiem kró­
la Jana III; 20.25 „Wieczność” 
grają J. Aber, Crombie, J. Ham­
mer i J. de Johnette; 20.45 1 lek­
cja jęz. niemieckiego; 21 Reminis­
cencje muzyczne; 21.50 Opera ty­
godnia — A. Rubinstein: „Demon”; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— P. McCartney; 22.15 Pow. w 
wyd. dżw. „Solaris” S. Lema; 22.45 
Melodie filmowe śpiewa A. Wil­
liams; 23 Swoje ulubione wiersze 
recytuje Z. Wardejn; 23.05 T.abora 
torium — magazyn; 23.50 Śpiewa 
M. Magomajew.

WIADOMOŚCI; 7, 8, 16.30, 15, 17, 
19.30, 22.

Ł TELEWIZJA J
PROGRAM I: 6.30 — TTR — Che­

mia — 1. 4; 8 — TV Kurs Informa­
tyki; 9 — Język polski — kl. I lic. 
— Homer — „Iliada”; 10 — Histo­
ria kl. VI — „W wolnym Gdań­
sku”; 11.65 — Język polski kl. III

Barwy powszednich gminnych dni
Zycie w gminach, gdy ob­

serwować je z ubocza, 
płynie podobnie, bo tre­

ści poszczególnym dniom na- 
daje ten sam kalendarz. Wia­
domo: siewy, sianokosy, żni­
wa, wykopki... Podobne też 
mają gminy problemy. W mia 
steczkach — woda i kanaliza­
cja, wszędzie — budownictwo, 
sklepy, usługi, drogi i szkoły. 
A przecież w każdej z nich 
gdy poznać gminę dokładniej, 
rysuje się krąg spraw wła­
snych. Widać to wyraźnie, gdy 
odwiedzam dwie gminy poło­
żone blisko siebie — na przy­
kład — Neklę i Kołaczkowo-.

— W Nekli — mówi naczel 
nik gminy, Hieronim Pala- 
czyk — największym proble­
mem. jest sprawa zagospoda­
rowywania ziemi. Gospoda­
rze się starzeją, nie mają sił i 
ziemia nie rodzi tyle, ile się 
od niej oczekuje. Trzeba więc 
przejmować gospodarstwa w 
zamian za rentę. W tym roku 
zgodnie z przewidywaniami 
wykruszyło się kilka gospo­
darstw indywidualnych. Na 
ziemię słabo uprawioną nie 
było chętnych dzierżawców. 
Również PGR Sokołowo nie 
pałało zbytnim entuzjazmem, 
by powiększać swoje pola o 
ziemię, która dopiero za trzy 
lata rodzić może tyle, ile po­
winna. Podobnych przypad­
ków będzie więcej i władze 
gminne muszą się z tym liczyć, 
w porę przygotować właściwe 
rozwiązania.

Druga ważna sprawa, to jak. 
najszersze wykorzystywanie 
instrumentu, który również i 
w gospodarce indywidualnej 
pozwala planować. Chodzi mia 
nowicie o kontraktację. Trze­
ba bowiem wiedzieć, kto i ile 
czego w gminie może wypro­
dukować. Ze sprawą kontrak­
tacji na rok 1976 postanowio­
no uporać się do połowy paź­
dziernika.

Poza tymi sprawami powią­
zanymi ściśle z rolnictwem, w 
Nekli dużo uwagi poświęca się 
zapewnieniu ludności właści­
wej obsługi. A więc zaopa­
trzeniu sklepów, gastronomii. 
By nie było tu nieprawidło­
wości, rozdzielniki towarów 
opracowuje się w urzędzie.

W Nekli też, co raczej nie­
często się zdarza, panuje oży­
wiony ruch budowlany. Wyda 
no 100 zezwoleń na budowę 
— 30 domków już stoi, budu­
ją się kolejne.

— Nekla to wieś raczej nie 
typowa — wyjaśnia mi naczel 
nik. — Dawniej miasteczko, a 
i teraz mieszka tu tylko pię­
ciu prawdziwych gospodarzy. 
Reszta to chłopi-robotnicy. Do 
jeżdżają do pracy w Pozna­
niu, Antoninku, Wrześni. Te 
ich zakłady pomagają im gro­
madzić materiały budowlane 
i dzięki temu odciążają gmi­
nę.

Koniecznością stało się zakła 
danie wody i kanalizacji, bo 
nie tylko mieszkańcy, ale i 
miejscowa rozlewnia wód ga­
zowanych, masarnia i piekar­
nia potrzebują wody bieżącej. 
Są już studnie głębinowe, a 
może w tym roku zacznie bu­
dować się hydrofornię. Po­
tem przyjdzie czas na szkołę. 
Mimo że przez ostatnie dwa la 
ta nadrabiano właśnie te za­
ległości — wszystkie szkoły, 

lic. — Tetmajer, Kasprowicz, 
Staff; 11.35 — „Bulwar Zachodzące 
go Słońca — film fab. prod. USA; 
13.45 — TTR — Historia — 1. 3 — 
Kultura starożytnego Rzymu; 14.30 
— TTR — Uprawa roślin — I. 40 — 
Nawożenie; 15.05 — Matematyka w 
szkole; 16.30 — Dziennik (kol.); 
16.40 — Obiektyw; 17 — Ekran z 
bratkiem; 18.05 — „A tu jest War­
szawa” — impresja filmowa; 18.20 
— Przed ekranem (kol.); 18.50 — 
„Rak, rozczarowania, nadzieje” — 
program pop.-naukowy (kol.); 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (kol.); 
20.20 — Przypominamy, radzimy 
(kol.); 20.25 — „Tramwaj” — film 
fab. prod. włoskiej (kol.); 21.25 — 
Pegaz; 22.10 — Dziennik (koL); 22.25 
— Reklama; 22.30 — Wiadom. spor 
towe; 22.15 — Sonata wioloncze­
lowa g-moll — op. 65 — F. Chopin.

PROGRAM II: 16.50 — Język ro­
syjski — 1. 1 — Kurs podstawowy 
(kol.); 17.25 — „Morze wo'kół nas”; 
17.55 — Polski film dokum. — „W 
służbie pokoju”: 18.30 — „Yao” — 
ode. V — pt. „Czarownik” — film 
ser. prod. franc. (kol.); 19 — Pro­
gram reklamowy (lok.); 19.20 —
Dobranoc i Dziennik (kol.); 20.20 — 
Informator turys(yczny (kol.); 20.40 
— Z twórczości komnozytorów ro­
syjskich i radzieckich — Mikołaj 
Rimski-Korsakow — „Baśnie i mu­
zyka” (kol.); 21.15 — 24 godziny 
(kol.): 21.25 — Magazyn lotniczy; 
22 — Język francuski — 1. 1 — kurs 
I stopnia. _ .

punkty filialne zostały wyre­
montowane — kłopoty z bra­
kiem miejsc są nadal. Kłopoty 
też są z drogami, którymi trze 
ba dowozić dzieci do szkoły 
zbiorczej. Nie chcą na razie po 
nich jeździć niebieskie peka- 
esowskie autobusy. Będzie jed 
nak ciągnik ze specjalną przy 
czepą.

Naczelnik, chcąc stworzyć 
w miarę pełen obraz podległej 
mu gminy, mówi jeszcze o do­
brze rozwiniętej gastronomii, 
o boiskach sportowych, o bi­
bliotece, przedszkolu, nowych 
światłach w Nekli.„*

W Kołaczkowie od samego 
początku postanowiono gminę 
rozwijać według własnego 
programu. Ustalono, że nie bę 
dzie rozbudowywać s»ię wszy­
stkich wsi, a tylko trzy wyzna 
czone ośrodki: Kołaczkowo, 
Borzykowo i Sokolniki. Każ­
dy z nich zaś będzie mieć (i 
już ma) całkiem inny charak­
ter.

A więc siedziba gminy — 
Kołaczkowo to wieś, gdzie bę 
dzie centrum kulturalne i 
zdrowotne. Stoi już piękny i 
nowy ośrodek zdrowia, są mie 
szkania dla lekarzy, przedszko 
le, biblioteka. Jest w Kołacz­
kowie dworek reymontowski 
— obecnie dom pracy twór­
czej. Postawiono duży i oka za 
ły dom handlowy, trwa budo 
wa siedziby gminy, gdzie rów 
nież mieścić się będzie poste­
runek Milicji Obywatelskiej, 
Spółdzielnia Kółek Rolniczych

Na ponad 40 trasach

XXIV Rajd Przyjaźni
Od 24 lat, zawsw w pierwszą niedzielę października, tury­

ści z całego kraju wyruszają na szlaki Rajdu Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej, odbywającego się na Ziemi Wielkopolskiej. 
Pierwsza impreza pod tym hasłem odbyła się w 1952 roku. 
Od tego czasu, eo roku inna m iejscowość Wielkopolski jest 
metą tego wielkiego zlotu turystów różnych specjalności.

Tym razem metą rajdu, któ 
ry rozpoczyna się właśnie dzi 
siaj — będzie w niedzielę, 5 
bm. jedno z najsympatyczniej 
szych i najładniejszych miaste 
czek Poznańskiego — Wrze­
śnia. Udział w imprezie zgło­
siło do tej pory ponad 2 300 o- 
sób, ale organizatorzy: Od­
dział PTTK we Wrześni, Za­
rząd Wojewódzki PTTK, 
WRZZ, Rada Wojewódzka 
FSZMP, Zarząd Wojewódzki 
TPPR oraz władze miasta i 
gminy Września — spodziewa 
ją się, że na metę zgłosi się o- 
koło 3 500 turystów. A przybę 
dą oni z ponad 40 tras, jakie 
wyznaczono im przez niemal 
całą wschodnią Wielkopolską. 
Przejdą pieszo, dojadą na ro­
werach, przypłyną kajakami 
lub przyjadą samochodami. W 
rajdzie biorą udział także eki­
py autokarowe.

Celem imprezy jest nie tyl­
ko ukazanie piękna znacznej 
części Ziemi Wielkopolskiej. 
Przede wszystkim chodzi o za­
poznanie uczestników z histo­
rią walk o wyzwolenie tego ob 
szaru i udziału w tych wal­
kach Armii Radzieckiej. A że 
XXIV Rajd Przyjaźni odbywa 
się w roku XXX-lecia zwycię­
stwa nad faszyzmem — tym 
większa jego rola.

Prócz wielu atrakcji typo­
wych dla tego rodzaju imprez, 
organizatorzy przygotowali sze 
reg innych. Należą do nich 
foldery pt. „XXIV Rajd Przy­
jaźni” oraz „Września i okoli­
ca”, specjalna „Gazetka Raj­
dowa”, interesujące wystawy 
na mecie we Wrześni oraz kon 
kursy. Jeden z nich dotyczy fo 
toamatorów (rozstrzygnięcie 
nastąpi w miesiąc po rajdzie), 
inny wiadomości o Związku 
Radzieckim, trzeci wreszcie — 
o regionie wrzesińskim.

i bank spółdzielczy. Ma wre­
szcie Kołaczkowo piękny park, 
szkołę niewielką i ciągle za 
ciasną, ale świetnie wyposażo 
ną — jasną i kolorową, którą 
chętnie pokazują przybyszom 
naczelnik gminy Stanisław Pa 
rysek i dyrektor szkoły, Bog­
dan Dobrowolski.

Drugą wsią z perspektywa­
mi jest Borzykowo, wyraźnie 
nastawione na produkcję rol­
ną i obsługę rolnictwa. Cha­
rakter nadaje jej mieszcząca 
się tutaj gminna spółdzielnia 
„Samopomoc Chłopska”. Za 
jej pośrednictwem wybudowa 
no tu dwa duże magazyny, 
zmodernizowano magazyn. 
PZZ. Gminna Spółdzielnia pro 
wadzi też tutaj Ośrodek No­
woczesnej Gospodyni i restau­
rację „Zajazd”.

Mieszkańcy całej gminy bę­
dą wypoczywać w Sokolnikach. 
Bowiem wspólnymi siłami 
z Kombinatem PGR Biegano- 
wo zbudowany zostanie tutaj 
ośrodek wypoczynkowy. Prze­
widuje się stworzenie sztucz­
nego jeziora, postawienie dom 
ków, urządzenie przystani i 
przygotowanie tego wszyst­
kiego, co dla wypoczynku jest 
niezbędne.

Nekla i Kołaczkowo to gmi­
ny położone blisko siebie. A 
jednak widać, że dzień pow­
szedni ma w każdej z nich inną 
barwę, niesie inne ważne 
dla wszystkich mieszkańców 
sprawy.

JOLANTA LENARTOWICZ

Turyści wyruszają na szła- 
k już dzisiaj. Ale oficjalne o- 
twarcie Rajdu Przyjaźni — jak 
zwykle — pod stokami poznań 
sklej Cytadeli. Nastąpi to w so 
betę, 4 bm. o godz. 16.30 u stóp 
pomnika Bohaterów. Zakoń­
czenie — w niedzielę, o godz. 
15.30 we Wrześni, w amfitea­
trze im. Dzieci Wrzesińskich.

Turystom życzymy: dobrej 
pogody, humoru i miłych wra 
żeń z imprezy, która ma od 
dawna utartą markę j zalicza 
na jest do najbardziej popu­
larnych. (c)

Po raz siódmy

„Jesień na Pałukach"
W roku 25-lecia powstania 

PTTK, dla uczczenia rocznicy 
bitwy pod Lenino w dniach 
11 i 12 października odbędzie 
się siódmy już rajd turystycz­
ny pod nazwą „Jesień na Palu 
kach”. Mogą w nim uczestni­
czyć drużyny składające się z 
trzech do sześciu osób oraz tu 
ryści indywidualni. Wzorem 
lat ubiegłych organizatorzy 
wyznaczyli sześć pieszych tras 
dwudniowych i jednodnio­
wych, jednakże każdy z uczest 
ników może obrać trasę do­
wolną (także rowerową, moto­
rową lub autokarową). Za­
kończenie rajdu odbędzie się 
na stadionie sportowym w 
Kcyni, znanym cśrodku kultu 
ry pałuckiej. 12 października 
zostanie tu zorganizowany 
kiermasz z udziałem twórców 
ludowych, na którym można 
będzie zakupić oryginalne i 
atrakcyjne pamiątki regional­
ne.

Karty zgłoszeń nadesłać moż • 
na jeszcze do jutra pod adresem 
oddziału PTTK, 62-100 Wągro­
wiec. skrytka pocztowa 1, prze 
kazując równocześnie na kon­
to oddziału PTTK w Banku 
Spółdzielczym Wągrowiec nr 
6-73 wpisowe w wysokości 15 
złotych od młodzieży uczącej 
się, wojska oraz nrzodowników 
turystyki kwalifikowanej 
PTTK, a 25 złotych od pozosta 
łych osób. W ramach wpisowe 
go uczestnicy otrzymają m. in. 
pamiątkową odznakę, tradycyj 
ną grochówkę na mecie, druży 
ny — nrooorzec oraz szansę 
wygrania nagród w wielu kon 
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